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Anglia żegna swego premiera Władze organizacji wiej­
skiej OZN

Cała prasa angielska składa hołd ustępującemu 
ze stanowiska premiera Baldwinowi

Londyn, 13. 4. (PAT) W swoim okręgu 
wyborczym wBewdlcyw hrabstwie Wor­
cester premier Baldwin wygłosił w 
ub. sobotę przemówienie na zebraniu kon­
serwatystów. W przemówieniu tym premier 
po raz pierwszy oficjalnie oświadczył 
o swoim zamiarze ustąpienia ze stanowiska 
szefa rządu. Ten fakt podchwycony został 
dzisiaj przez całą prasę angielską, która bez 
różnicy odcieni składa ustępującemu .nieza­
długo premierowi należny mu hołd.

Naczelny organ opinii brytyjskiej „Ti­
mes" w długim artykule wstępnym, po­
święconym ustępującemu premierowi, twier­
dzi, iż z ministra nieznanego poza granica­
mi Anglii, a przed 15-tu laty nawet mało 
znanego we własnym kraju, stał się on mę­
żem stanu, którego nazwisko przynosi ho­
nor i autorytet wszędzie tam, gdzie sięga 
wpływ brytyjski. ..Times" wyraża nadzieję, 
iż nawet po ustąpieniu z czynnego życia po- 

I litycznego usługi Baldwina nie będą stra­
cone dla kraju. Ostatnie słowa premiera 
były ostrzeżeniem przed plagą komunizmu i 
faszyzmu i przemawiały za postępem doko- 
nywującym się drogą ewolucji a nie drogą 
gwałtownego przewrotu.

„Daily Telegraph" podnosi, że d o- 
browolnezrzeczeniesię stano-

| w i s k a premiera jest dowodem 
(podporządkowania swych 
własnych interesów sprawom 
narodu, co charakteryzowało całą ka­
rierę Baldwina.

Najbardziej znamiennym jes, głos or­
ganu opozycji Labour Party 
,,D a i 1 y Heralda", który pisze m. in.:

Niezależnie od tego, co myślimy o poglą­
dach premiera Baldwina, jego osoba polity­
czna w ostatnich latach była niemal zawsze 
bez skazy. Ci, którzy są jego przeciwnika­
mi, najlepiej o tym wiedzą. Jego decyzja 
wycofania się z czynnego życia politycznego, 
gdy jest on u szczytu władzy, stanowi dal­
szy dowód/jego mądrości.

Jfla stronie 2-giej

Om. fraiiio skonfiskował pcmaraline kiioiów
W nakładzie 40 tysięcy 
kompletów 10-tomowych 

rozejdą się pisma Jizefa Piłsudskiego
Warszawa 13. 4. (PAT). W dniu 10 bm. 

Instytut Józefa Piłsudskiego zamknął subs 
krypcję 10-tomowego wydawnictwa „iPsma 
zbiorowe Józefa Piłsudskiego". O pełnym 
sukcesie inicjatywy Instytutu, zmierzającej 
do rozpowszechnienia dorobku pisarskiego I sndskiego.

Marszałka Piłsudskiego, świadczy osiągnię­
ty przez wydawnictwo nakład 40 tys. komple 
tów dziesięciotomowych. W przeciągu naj­
bliższych kilku miesięcy zostanie doręczone 
prenumeratorom 400 tys. książek Józefa Pił-

Niemcy prześlą notę 
Stolicy Apostolskiej

Berlin 13. 4. (PAT). Jak donoszą z niemie 
ckich kół politycznych, ambasador Rzeszy 
przy Watykanie wręczyć ma notę, precyzu­
jącą stanowisko Niemiec wobec encykliki 
Ojca świętego w sprawie sytuacji Kościoła 
katolickiego w Rzeszy.

Dr. Schacht 
u króla belgijskiego

Bruksela, 13. 4. (PAT.) Dr. Schacht był 
dziś z rana przyjęty na audiencji przez kró­
la Leopolda 3-go, po czym konferował z pre 
zydentem Banku Narodowego Frankiem, 
który uprzednio odbył dłuższą naradę z 
premierem Van Zeelandem.

Fordowi grozi wiezienie

Gdańsk w walce z polską szkoła
Gdańskie władze szkolne odrzuciły 

w 44 wypadkach wnioski rodziców o 
przekazanie ich dzieci do szkół z pol­
skim językiem wykładowym. Władze

gdańskie umotywowały swoje stanowi­
sko uchybieniami formalnymi. Rodzice 
zgłosili protest na ręce Senatu.

Sierp i młot na trykclorze francuskiej
Paryż, 13. 4. (PAT.) Umieszczanie przez i 

robotników, pracujących na wystawie, 
sztandarów trójkolorowych francuskich, 
zaopatrzonych w oznaki partii komunisty­
cznej (sierp i młot) oraz czapkę frygij- 
ską, symbolizującą partię radykalną, wy­
wołuje duże poruszenie w sferach parla­
mentarnych, zwłaszcza wśród deputowa­
nych prawicowych. Senator Reibel złożył w 
senacie interpelację w tej sprawie oraz w 
sprawie śpiewania międzynarodówki obok !

„Marsylianki" na uroczystościach, w któ­
rych biorą udział członkowie rządu. Nale­
ży zauważyć, iż sprawa umieszczania sztan 
darów z godłami rewolucyjnymi była rów­
nież poruszana na radzie naczelnej Konfe­
deracji Generalnej Pracy, która postano­
wiła wydelegować specjalną delegację do 
robotników wystawowych celem wyjaśnie­
nia im, że tego rodzaju wystąpienia mogą 
tylko zaszkodzić powodzeniu wystawy.

Waszyngton, 13. 4. (PAT.) Henryk Ford 
stał się obecnie podmiotem prawa Wagne­
ra. przewidującego, jak wiadomo, karę wię­
zienia dla pracodawców, odmawiających 
złtiorowych rokowań ze swymi pracowni­
kami. Nie jest wykluczone, że w myśl tego 
prawa Ford zostanie uwięziony za złożone 
ostatnio deklaracje antysyndykalne. (T. 
zw. prawo Wagnera gwarantuje umowy 
zbiorowe i ochronę pracy).

Nowy lotniskowiec angielski 
spuszczony na wodę

Londyn, 13. 4. (PAT.) W stoczni Birken­
head spuszczono na wodę w obecności sir 
Samuela Hoare lotniskowiec „Ark Royal". 
Lotniskowiec o wyporności 22.000 ton ma 
240 m. długości i mieści na pokładzie 70 
samolotów. Koszty budowy wyniosły 3 mi­
liony funtów szterlingów.

Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego płk. 
Adam Koc powołał tymczasowe prezydium 
organizacji wiejskiej Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego z sen. gen. Andrzejem Galicą. Ja­
ko przewodniczącym na czele. Na zdjęciu 

naszym sen. gen. Andrzej Galica.

P. Premier na Zamku
Warszawa, 13. 4. (PAT) P. Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął dziś p. prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoj-Składkowskiego, któ1 
ry referował o bieżących pracach Rządu.

Legia honorowa na pier­
siach polskich oficerów

Warszawa, 13. 4. (PAT) W dniu 13 b. m 
odbyło się w salonie reprezentacyjnym p. 
szefa sztabu głównego dekoracja oficerów 
polskich francuskim orderem Legii Honoro­
wej.

P. szef sztabu głównego gen. Stachiewicz 
jako „wielki oficer" Legii Honorowej, deko­
rował gen. Malinowskiego Tadeusza i gen. 
Wieniawę-Dlugoszowskiego Bolesława ko­
mandorią orderu Legii Honorowej pozosta­
łych zaś kilku oficerów udekorował francu­
ski attachó wojskowy gen. Musse.

Wody biskajskie podminowane
12.000 zabitych i rannych w bitwie o Madryt

Bayonne, 13. 4- (PAT) Agencja Havasa 
donosi, że hiszpański krążownik powstań­
czy „Almirante Cervera" rozesłał przez ra­
dio następujące zawiadomienie: Wszystkie 
statki hiszpańskie lub cudzoziemskie, które 
wejdą na wody biskajskie, zostarą zatrzy­
mane Inb zatopione.

Londyn, 13. 4. (PAT) Hiszpańskie władze 
powstańcze wydały ostrzeżenie, iż wzmożo­
ne będzie zakładanie min w pewnych stre­
fach wzdłuż wschodniego wybrzeża mona

Ś. ódziemnego oraz w zatoce Biskajskiej. W 
związku z tym brytyjskie Ministerstwo Han­
dlu ogłosiło komunikat, w którym podaje, 
iż powstańcy hiszpańscy wzmogą zakłada­
nie min między przylądkiem Sacratii a Ma- 
chichaco w zatoce Biskajskiej.

Sevilla, 13. 4. (PAT) Gen. Queipo de Lia­
no oświadczył, że w czasie walk stoczonych 
w ostatnich dniach, wojska rządowe straci­
ły 12 tysięcy ludzi, z czego 5 tysięcy żabi-

-h i nie posunęły się ani o krok naprzód.

Madryt, 13. 4. (PAT) Agencja Havasa do­
nosi: Wczoraj o godz. 16 rozgorzały ponow< 
ne walki na odcinku Casa del Campo. Pł< 
wstańcy usiłowali za wszelką cenę przywró* 
cić połączenie z dzielnicą uniwersytecką. 
Najkrwawsze walki toczyły się około go Iz. 
20-ej, po czym nastąpiło pewnego rodzaju 
uspokojenie. Dzielnica uniwersytecka ma 
obecnie połączenie z pozycjami powstańczy­
mi jedynie na szerokości 350 m.
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Gen. Franco skonfiskował 
pomarańcze kupców gdyńskich

Zamiast do Gdyni skierował le do Hamburga
Przed kilku tygodniami jedna z więk­

szych gdyńskich firm importu owoców po­
łudniowych wysłała swego agenta do czer­
wonej Hiszpanii celem zakupienia większej 
partii pomarańcz.

Po upływie pewnego czasu agentowi u- 
dało się nabyć poważną partię 20.000 skrzyń 
pomarańcz. Zwieziono je do portu Cartage­
na i załadowano na duński statek „Linda" 
celem przewiezienia do Gdyni.

Przy zachowaniu wszelkich ostrożności 
„Linda" opuściła port czerwonej Hiszpanii 
i po wyjściu na pełne morze i odpłynięciu 
możliwie daleko od wybrzeży hiszpańskich, 
obrała kurs taki, aby wyglądało że nie znaj 
duje się w drodze z portów hiszpańskich, a 
raczej dąży od wschodu, z portów Sycylii 
czy też północnej Afryki. W każdym bądź 
razie statek lawirował tak, aby być możli­
wie najdalej od patrolujących na morzu o- 
krętów wojsk powstańczych.

Statek szczęśliwie przebył wody morza 
Śródziemnego, przepłynął cieśninę Gibral- 
tarską i pełen nadziel, że dowiezie cenny 
ładunek do portu przeznaczenia, obrał kurs 
wprost na północ, do Kanału Angielskiego.

Ale jut po kilku godzinach, kiedy zda­
wało się że żadne niebezpieczeństwo nie 
grozi, niespodziewanie zaalarmował kapi­
tana „Lindy" pędzący za nim punkcik, któ­
ry w miarę zbliżania się przybierał wyraź­
ny kształt okrętu wojennego.

Z odległości paru kilometrów ścigający 
okręt, którym okazał się patrolowiec wojsk 
powstańczych, dal sygnał nakazujący za­
trzymanie maszyn na „Lindzie" uprzedza­
jąc równocześnie że w razie nie zastosowa­
nia się do rozkazu będzie strzelał.

Wojna — nie żarty. „Linda" zwolniła bie­
gu i stanęła. Patrolowiec przybliżył się, spu­
ścił szalupę i wysłał patrol dla zrewido­
wania statku.

Po przejrzeniu dokumentów okrętowych 
I przewozowych oraz zrewidowaniu ładun­
ku, patrol doszedł do wniosku, że pomarań­
cza są pochodzenia ezerwono-hiszpańskle- 
go, a więc „nieprzyjacielskie". Za uzyskane 
pieniądze czerwoni mogliby nabyć amuni­
cję i inne śmiercionośne narzędzia. A więc 
pomarańcze należy skonfiskować.

Rozkazano „Lindzie" jechać za sobą i 
sprowadzono statek do portu Ceuta, znajdu­
jącego się w Maroku hiszpańskim pod wła­
dzą wojsk powstańczych.

Po paru dniach postoju w porcie, poma­
rańcze z „Lindy" przeładowano na niemie­
cki parowiec który odszedł do Hamburga. 
„Lindę" zwolniono. Pojechała szukać nowe­
go ładunku, być może również pomarańcz 
w portach Czerwonej Hiszpanii.

Pomarańcze zostały sprzedane do Nie­
miec i przywiezione do Hamburga. Jak 
twierdzą poszkodowani kupcy gdyńscy, tran 
sakcja ta nie była gotówkową — pomarań­
czami zapłacono Niemcom za amunicję.

Wypadek ze statkiem „Linda" nie jest 
odosobniony. Mniej więcej w tymże czasie 
zatrzymany został statek „Niobe" rówmież 
wiozący pomarańcze hiszpańskie dla impor­
terów gdyńskich. I ten transport pomarańcz

372 komunistów przed sadem
Bukareszt 13. 4. (PAT). Przed sądem woj 

tikowym w Silistra zakończył się proces 372 
komunistów, oskarżonych o działalność an­
typaństwową. Sąd ekazał 93 oskarżonych 
na więzienie od 6 miesięcy do 2 lat

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY

Nareszcie słonecznie i ciepło
W całej niemal Polsce utrzymywała się 

wczoraj pogoda słoneczna o zmiennym za­
chmurzeniu z większymi rozpogodzeniami 
na Polesiu i w Wileńskim, a z zanikający­
mi deszczami na Pokuciu.

Temperatura o godz. 14 wynosiła: 6 w 
Gdyni, 7 w Pucku, 9 we Lwowie, 10 w Poz­
naniu, Wilnie, Łodzi, Kielcach i Zaleszczy­
kach, 11 w Warszawie, Lublinie, Pińsku i 
Białymstoku, 12 w Kaliszu, Cieszynie i Ka­
towicach. a 13 w Krakowie, Przemyślu i Za 
kopanem. Na Hali Gąsienicowej notowano 
o tej porze 4 stopnie.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 14 bm.: Na ogół pogoda słonecz­
na i ciepła, rankiem miejscami chmurno lub 
mglisto. Słabe wiatry z kierunków wschod­
nich.

został skonfiskowany.
Oczywiście gdyńscy Importerzy owoców 

południowych ponieśli i ponoszą duże stra 
ty. Nie tyle może za zazpłacone a skonfisko­
wane pomarańcze, bo wątpliwym jest, aby 
płacili za towar już w porcie załadowania, 
ale same kroki wstępne, jak wysyłanie i u- 
trzymywanie agentów, pochłaniają poważne 
sumy Swoją drogą, należy podziwiać ryzy­
kancką przedsiębiorczość gdyńskich impir

0 zdrowotność miast i wsi 
Okólnik Ministerstwa Opieki Społecznej do wojewodów 

i starostów
Warszawa 13. 4. (PAT). Minister Opieki 

Społecznej, w dążeniu do polepszenia warun 
ków sanitarnych i zdrowotnych kraju wydał 
do wojewodów i starostów okólnik, wskazu­
jący na istniejące w tej dziedzinie braki i 
konieczność ich usunięcia drogą planowej 
akcji władz i współdziałania społeczeństwa.

Stan sanitarny wszystkich osiedli w pań 
stwie pozostawia na ogół wiele do życzenia. 
Ulice, place i budynki w miastach są często 
zaniedbane, a nawet brudne, w wielu wsiach 
brak najniezbędniejszych urządzeń sanitar 
nych, jak studnie, ustępy, gnojowiska itp. 
Taki stan rzeczy nie może trwać dłużej i 
należy dołożyć wszelkich wysiłków, aby o- 
bowiązek porządku i czystości rzeczywiście 
był przestrzegany.

Okólnik zaleca wznowienie energicznej 
akcji inspekcyjnej oraz wydanie niezbęd- 

teiiiililiiiiii
Warszawa 13. 4. (PAT). W dniu 13 bm. 

odbyło się w Warszawie pierwsze posiedze­
nie Komisji do Badania Cen w składzie de­
legatów izb rzemieślniczych, przemysłowo- 
handlowej i rolniczej oraz reprezentantów 
spółdzielni i spożywców.

Zgłoszone przez przewodniczącego komi­
sji woj. Wł. Jaroszewicza dezyderaty obniż­
ki cen mąki, kasz oraz pieczywa spotkały 
się z obywatelskim stanowiskiem organiza- 
cyj rzemiosła i kupiectwa.

Komisja ustaliła ceny na mąkę 65 proc. 

X niedzielnych wyhoróir iw fftuufcseli

Fragment z demonstracyj ulicznych, jakie odbywały się w Brukseli podczas wyborów 
uzupełniających do parlamentu. Po bokach: Van Zeeland i Degrelle.

Morświnie hulają w gdyńskich 
basenach portowych 

Wiosenny „ciąg'* ławic śledziowych
Od kilku dni rozpoczęła się na naszych | 

wodach przybrzeżna wiosenna wędrówka 
śledzików. Ławice tych ryb, ciągnące od * 
strony Gdańska, wpływają do basenów por 
towych w Gdyni, dając rybakom miejsco­
wym łatwą okazję połowów. Za śledzikami 
podążają mOrświnie (odmiana delfinów), że 
rające na tych rybach. Onegdaj masy śle­
dzików wtłoczyły się do basenu południo­
wego, wczoraj zaś zawędrowały przez awan 
port do basenów Kwiatkowskiego i Piłsud­
skiego. Nieodstępnie towarzyszą im mor- 
świnie zabawnie koziołkując i przewalając

terów owioców. Kupując w obecnych warun 
kach pomarańcze, z góry są przygotowani 
na straty. Ale ryzykują. „Wojna to wojna" 
— powiedział nam jeden z nich „Jeden tran 
sport się straci, na drugim szczęśliwszym 
straty się odbije".

2y'ka kupca nie pozwala siedzieć bez­
czynnie tam gdzie jest okazja zarobku. Ry­
zykując można stracić, ale można też i gru­
bo zarobić.

nych zarządzeń, polecających uporządkowa­
nie ulic, placów, targowisk, odnowienie do­
mów, utrzymanie ich w czystości oraz do­
prowadzenie do należytego stanu podwórzy, 
studzień. ustępów i gnojowisk. Przełożeni 
gmin craz właściciele nieruchomości będą 
— w myśl obowiązujących przepisów — o- 
sobiście odpowiedzialni za należyte wyko­
nanie tych zarządzeń.

Podjęta przez ministra Opieki Społecznej 
energiczna akcja władz wpłynie nie tylko 
na poprawę stanu sanitarnego osiedli i sta­
nu zdrowotnego ludności, ale podniesie tak 
że poziom kultury i oddziała korzystnie na 
zwiększenie zatrudnienia. W ten sposób zat 
rządzenia te pośrednio przyczynią się rów­
nież do ogólnej poprawy warunków gospo­
darczych kraju.

v multi i lieum 
żytnią i pieczywo, oraz pęczak, kaszę jęcz­
mienną, perłową i mannę. W hurcie cena 
mąki 65 proc, żytniej 35 zł za 100 kg. w de­
talu 40 gr za 1 kg.

Cena Chleba pytlowego z mąki 65 proc, 
ustalona została na 36 gr. w detalu, razo­
wego 9o proc, na 30 gr. i sitkowego na 32 gr. 
za 1 kg. cena bułki wodnej 50 gramowej w 
detalu 5 srr. Ustalone ceny maksymalne wcho 
czą w życiem z dniem 17 kwietnia rb.

Również od 17 bm. będzie ściśle kontrolo 
wana waga chleba.

się pod wodą. Rybacy łowią śledziki na sie­
ci stawne. Jednemu z nich udało eię nawet 
zabić wiosłem morświnię. Łup ten jednak 
nie przedstawia większej wartości.

Dzikie łabędzie w zatoce puckie*
Na płyciźnie zatoki puckiej osiadło bar­

dzo wielkie, liczące ponad 100 sztuk stado 
dzikich łabędzi. Łabędzie nie zdradzają 
chęci opuszczenia morskiego legowiska, 
snąć dobrze pięknym ptakom, na polskich 
wodach.

Korona królowej angielskiej

Jest ona cała z platyny a w Jej środku mieści się 
najsławniejszy diament świata: „Koh-l-noor44. Ko­
rona ta spocznle na skroniach królowej Elżbiety 

podczas koronacji w maja.

Profesor Konserwatorium toruń­
skiego dyryguie w Hamburgu 
W programie utwory Moniuszki

i Perkowskiego
Warszawa 13. 4. (PAT). W dniu 18 bm. 

wystąpi w Hamburgu na zaproszenie gen. 
intendenta opery i filharmonii hamburskiej 
młody dyrygent polski Lucjan Guttry, pro­
fesor konserwatorium w Toruniu.

Koncert odbędzie się w wielkiej sali Fil­
harmonii przy udziale państwowej orkiestry 
symfoniczne!. Z polskich utworów wykona­
ne zostaną Moniuszki „Bajka" i Perkowskie 
go „Symfonietta". Poza tym wykona orkie­
stra pod batutą p. Guttry'ego utwory Haen- 
dla Mozarta i Brahmsa.

Krwawa bójka w les e 
zakończyła się śmiercią 

obu walczących
W lesie koło Śmielina pod Naklem doszło 

do śmiertelnej walki pomiędzy polowym 
majątku w Śmielinie Bolesławem Stanisła­
wskim a bezrobotnym Franciszkiem Kwiat­
kowskim ze Śmielina. W czasie bójki 
Kwiatkowski wyrwał polowemu karabin. 
W tej chwili Stanisławski wyciągnął re­
wolwer z kieszeni i zaczęła się strzelanina, 
zakończona śmiercią pniowego i bezrobot­
nego.

Uczeni niemieccy 
bojkotują Moskwę

Berlin 13. 4. (PAT). Praski instytut geo­
logiczny nie przyjął wystosowanego do nie­
go zaproszenia do wzięcia udziału w mię­
dzynarodowym kongresie geologicznym, — 
który ma się odbyć w końcu lipca w Mos­
kwie.

W związku z tą sprawą „Deutsche All- 
gemeine Ztg" pisze m. in.: Nie można nie­
mieckiej delegacji zachęcać do wyjazdu do 
ZSRR, gdzie delegacja ta uczestniczyłaby w 
konferencji z ciągłą świadomością, że za 
murami więzień tego samego miasta od 
szeregu miesięcy pozostają niesprawiedli­
wie skazani obywatele niemieccy.

..Kurs na człowieka” zamiast 
„kursu na maszyny**

Dziwne perypetie filmu sowieckiego
Moskwa, 13. 4. (PAT.) „Prawda" w arty­

kule p. t „Fałszywy obraz" ostro zaatako­
wała film sowiecki p. n. „W i e 1 k i e 
s k r z y d ł a“, który mimo, że całkowicie 
wykończony, nie był dotychczas demonstro 
wany. Atak swój „Prawda" motywuje w 
ten sposób, że „w filmie tym podkreślona 
jest bardziej troska o maszyny, niż o ży­
wych ludzi".

Podkreślić należy, że jeszcze 27 lutego 
br. o filmie tym wyrażano się w superlaty­
wach. Obecną reakcję „Prawdy" tłumaczyć 
można tym, że w danym momencie „m o- 
d n y“ jest propagandowy „kurs na 
człowieka", tak jak przedtem był 
„kurs na maszyny".

Cała wieś niemiecka 
w płomieniach

Berlin, 13. 4. (PAT.) Na pograniczu west­
falsko - saksońskim (Niemcy Środkowe) 
wybuchł we wtorek w południe w jednym 
z zabudowań wioski Echfelddorf groźny 
pożar, który na skutek silnego wiatru ob­
jął całą wioskę. Według dotychczasowych 
wiadomości, płomienie objęły 25 zabudo­
wań, z których częściowo pozostały już tyl­
ko zgliszcza. W akcji ratunkowej oprócz 
straży pożarnej brało udział wojsko. Akcję 
ratunkową utrudniał brak wody, który m. 
in. nie pozwolił też na uruchomicie pomp 
motorowy eh.
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Czyżby rozkwit prasy 
niemieckiej na Pomorzu!

Toruń, dnia 3 kwietnia
Wiadomość nasza, podana w niedziel 

nym numerze pod nagłówkiem: „Dobrze 
glę dzieje prasie niemieckiej ua Porno- 
rzu“, zelektryzowała społeczeństwo ca-( Był czas, kiedy kartel cementowy na- 
łego kraju. Wyrazem tego są przejęte [rzucaI każdemu, kto przystępował do budo- 
od nas w prasie polskiej cytaty, podane (nioną cenę swego towaru. W praktyce o- 
mniej lub więcej lojalnie z powołaniem (znaczało to zwiększenie kosztów produkcji 
się na źródło. (w przemysłach pokrewnych.

Ale to drobiazg. Tu chodzi o rzecz ol Kartel drożdżowy, monopolizujący sprze- 
znacznie większym ciężarze gatunko-(cja^ drożdży po wyśrubowanej cenie, powo- 
wym. Chodzi o samą sprawę, tedy pobo-(d0Wał, zbyt wysokie koszty produkcji w 
czne kwestie nie mają dla nas zna-(piekarst,wje 
czema. g Już z tych dwóch przykładów widzimy,

A więc ad causam, do ścisłego fak-|jak wjeiką r(>lę w całym 
(twórczym odgrywają ceny

W Chełmnie wychodziło przez kilka |ny dyktowane przeważnie 
dziesiątków lat „Culmer Zeitung** jako(koncerny skartelizowane. 
czasopismo trzy razy tygodniowo. Na­
raz od 1 kwietnia wydawnictwo prze­
kształca ten periodyk na pismo codzien­
ne.

Przełamanie polityki karteli

przemyśle prze- 
składnfków, ce- 
przez potężne

nas

wy- 
płac

Przemysł przetwórczy — jest podstawą 
roczwoju naszego życia gospodarczego. Su­
rowce czy półfabrykaty — to dopiero skład- 

. . . — uiki, z których wytwarzamy niezliczoną i-
Nie będziemy powtarzali całej treści (]q££ wyrobów stanowiących przedmiot wy- 

naszej wiadomości. Zainteresowanych(miany towarowej 
odsyłamy do naszego numeru. ( T . Ł . x .Omawiając znamienne bądź co bądźl 'ednym ,z na]bardzlej innych warun- 
wydarzenie prasowe, nie twierdzimy,(ków r0z7^ na8ze«? PTyS’7^ w6Ar; 
żeby Niemcom w Polsce nie było wolno |czeg° Jest kwestia kosztów produkcji Od 
tego robić. Nasze ustawodawstwo pra-|nie?x bow,iem są zależne rentowność> zdo>- 
sowe nie przewiduje w zakamarkach (ność konkurencyjna z towarami zagramcz- 
swych paragrafów różnych kruczków [°ym\Male ,koazty wytwarzania prowadzą 
prawnych, któreby uniemożliwiły tego(d°, towani “ wlolkle rozpętuJą
rodzaju metamorfozę wydawniczą. Już|fa1’ dusimy zatym dążyć do
tacy tolerancyjni byliśmy i zdaje się(mayc kosztów.
będziemy. ( Panowie przemysłowcy, zwłaszcza z t.

Wolno nam jednak snuć refleksje na(zw- wielkiego czy ciężkiego przemysłu, ile- 
ten temat i wolno jeszcze przypomnieć (kroć mowa o kosztach produkcji wskazu- 
o obowiązującej w stosunkach tak jed-(ią na rzesz? pracowniczą 1 podsuwają po- 
nostek, jak społeczeństw i narodów —(mysi... obniżenia płac, jako najlepszy spo­
za sadzie kurtuazyjnej wzajemności, a(sd^ obniżenia kosztów produkcji. Wiemy 
tego nie dostrzegamy gdy chodzi o wol-(Jednak- że P0210™ Plac robotniczych u 
ność prasy niemieckiej tu — u nas i sy-(,est ° wiele niższy, niż w państwach o 
tuacji prasy polskiej w Niemczech. (sok^m rozwoju przemysłowym. To też

Z góry przewiduję, że polemista nie-( jakoby stosowano u nas stawki 
miecki odetnie się:

Przecież i w Niemczech wychodzą 
dzienniki polskie i nikt żadnemu perio­
dykowi nie zabroni przekształcić się w 
pismo codzienne.

Rozmawiajmy jednak z chłodną roz­
wagą. Możliwe, ale chciałbym widzieć 
tych redaktorów polskich, którzyby 
przetrzymali kampanię szykan, zawsze 
owiniętych w watę podejrzanego forma­
lizmu.

Los redaktora „Gazety Olsztyńskiej** 
jest klasycznie wymowny. W. Jankow­
skiemu, długoletniemu redaktorowi tej 
gazety, władze niemieckie odebrały pra­
wo redagowania pisma za to, że stawał 
w obronie krzywdy polskiej na Warmii. 
Istnieje bowiem sąd dziennikarski, któ­
rego orzeczenia nie podlegają odwoła­
niu. Taki sąd za jednym zamachem pod 
ciąć może byt pisma. Bo cóż gazeta bez 
redaktora? my żadnemu niemieckiemu 
redaktorowi nie odebraliśmy prawa wy 
konywania zawodu.

Otóż my takiej instytucji nie znamy, 
stąd rozwój prasy niemieckiej w Pol­
sce. Rozwój, rzecz prosta, sztuczny, wy­
pielęgnowany w cieplarniach subwen- 
cyj.

Zobrazujmy tylko i porównajmy stan! 
niemieckiej prasy w Polsce i polskiej I 
prasy w Niemczech, biorąc przy tym’ 
pod uwagę, 

Niemczech jest liczniejsza, aniżeli od­
wrotnie. Ciekawa to statystyka. Bierze- 
my ją z roku 1934.

Mniejszość niemiecka posiadała 
tym roku wydawnictw:

Król grecki przyfacielem biednych dzieci

Król grecki Jerzy Il-gi wziął wraz z księżniczką Ireną udział w otwarciu w Nowej Jonii pod Atenami 
żłóbka dziecięcego dla dzieci nboglcb rodzin robot nlczych.

Na zdjęciu naszym król Jerzy wśród dziatwy robotniczej w nowootwartym żłóbku.

że mniejszość polska w I Karykatura porównania będzie jeszcze

w

politycznych 55
religijnych 20
dla młodzieży 12
zawodowych 19

Razem 106
Mniejszość natomiast polska w Niem­

czech, wynocząca półtora miliona lud­
ności, posiadały wydawnictw: 

politycznych 6
religijnych 1
dla młodzieży 2
zawodowych 1

Razem 10
Porównanie to posiada krzyczącą 

Wprost wymowę.
Niestety nie mamy statystycznego ze 

stawienia konfiskat. To byłoby niepo­
równanie ciekawsze.

Pizyjrzyjmy się łamom pism pol­
skich w Niemczech, z których wieje 
melancholia nudy, a tonem agresyw­
nym różnych „blattów" na Pomorzu?

jaskrawsza.
A „Culmer Zeitung** wychodzi co- 

dzienie. Jak to, za czasów największego 
nasilenia Niemczyzny elementem napły­
wowym na Pomorzu przed wojną kie­
dy to Chełmno wykazywało ca. 48 
procent Niemców „Culmer Zeitung** za­
spokajał kulturalne potrzeby swych 
Czytelników wychodząc trzy razy w ty­
godniu a dziś, gdy Chełmno ma nie 
spełna 8 procent Niemców, „Culmer 
Zeitung** wychodzi codziennie? Jak to 
być może?

Tu logika prosi o odpowiedź. Ale jej 
nie damy, bo odpowiedź tak jest prosta 
i sama się narzucająca, że wszelki ko­
mentarz osłabiłby jej wyraz.

To jedna część refleksji, zapowiedzią 
nej we wstępie 
będzie znacznie

Kto brał do 
wychodzące na
raz miał możność przeglądać prasę pol­
ską z tamtej strony granicy polsko - nie­
mieckiej, tego niezmiernie przykro ude­
rzyć musiał o potworne zjawisko. Prasa 
mniejszościowa na Pomorzu aż się roi 
od polskich anonsów, ogłoszeń. Leży na

artykułu. Druga część 
dla nas przykrzejsza, 
ręki pisma niemieckie, 
Pomorzu i je czytał, o-

to tani towar i praca dla bezrobotnych!

wiele... 
politykę 
przemy-
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robotniczych wpływały na nadmierne ko­
szta wytwarzania, nie wytrzymuje krytyki 
i należy go kłaść na egoizm kapitalistyczny 
sfer przemysłowych, pragnących ratować 
swe nadmierne zyski kosztem płac pracow­
niczych.

Trzeba więc poszukać innych możliwo­
ści obniżenia kosztów produkcji, poza u- 
tartą i przez kartele podsuwaną drogą dal­
szego ubożenia świata pracy i obcinania 
głodowych płac robotniczych.

Możliwości takich jest bardzo 
Między innymi trzeba przełamać 
tych zrzeszeń sprzedawców, która 
słowi pochodnemu, przetwórczemu, utrud­
nia a czasem i uniemożliwia rozwój przez 
nadmierne, niczym nie uzasadnione podno­
szenie ceny podstawowych produktów. 
Tym samym nie rusza u nas i sprawa bez­
robocia, które w dużej części powinno być 
pochłonięte przez prywatny przemysł prze­
twórczy. Na tym więc tle podjął rząd wal­
kę z kartelami, paraliżującymi rozwój na­
szego życia gospodarczego. Przy pomocy 
Instytutu Badań Koniunktur Gospodar- I większy zaś obrót — to zwiększenie stanu 
czych i cen i jego wniosków rząd wyda za- | zatrudnienia.

\_ /oznacza ODOL bardzie] jeszcze wtoeko-
nalony; Jego działanie antyseptyczne zostało 
w wysokim stopniu spotęgowana. Badania 
bakteriologiczne I kliniczne wykazały przewagę 
O D O L U pod względem własności bakterio, 
bójczych.

rządzenia konieczne do walki z drożyzną 
cen by przemysł przetwórczy doprowadzić 
wreszcie do wydatnego obniżenia kosztów. 
Im mniejsza cena tym większy obrót —

Starzy gwardziści rewolucji na Sybir
Sowiety nawracała na dawny tor Światowej, czerwonej pożogi
Wykluczenie Bucharina i Bykowa z sze­

regów partii komunistycznej zrozumiane 
było przez prasę europejską jako oznaka, że 
ci dwa) towarzysze Lenina unikną sądu i 
stracenia. Mówiono, że Stalin ograniczy się 
zesłaniem Bucharina i Ryków a na Sybir i 
nie zażąda krwi tych bodaj że ostatnich „sta­
rych gwardzistów" rewolucji.

Pogłoski te znajdowały potwierdzenie w

tym fakcie, iż Bucharin i Rykiow, pociągnię­
ci do sądu partyjnego (na ostatnim plenum 
CK. partii) trzymali się hardo i odmówili 
„dobrowolnego przyznania się do winy** 
Ale tu nagle powiał wiatr inny.

„Izwiestia" zamieściły sążnisty artykuł 
niejakiego A. Sorina, odsądzający Buchari­
na z Rykowem od komunistycznej czci i 
wiary. Sorin (naturalnie pseudonim) dowo­
dził, iż Bucharin nigdy nie zgadzał się z Le­
ninem, ani z generalną linią partii.

Artykuł ten, nie zdradzający zbytniej 
troski autora o logikę jego wywodów, koń­
czy się tyradą, która zapewne będzie figuro­
wać w akcie oskarżenia a przypuszczalnie i 
werdyktu sądowego:

„Zarówno prawicowcy, którzy okazali 
skruchę, (Bucharin i Ryków), jak i troc­
kiści, przestali być kierunkiem politycz­
nym w szeregach klasy robotniczej. Prze­
istoczyli się w zezwierzęconą bandę prze 
stępców, wrogów ludu, najmitów kapita­
lizmu".
I dalej autor dodaje zdanie, które zapew­
nie bardzo się spodoba zwolennikom te-ne__ _____ . .

orii o pokojowej ewolucji ZSSR. i przekształ 
ceniu go na państwo nacjonalistyczne.

„Zarówno Jedni jak i drudzy są ajen­
tami faszyzmu, gotowymi hurtowo i de­
talicznie sprzedawać naszą ojczyznę, ce­

lem restauracji kapitalizmu w ZSSR. 1 
zniweczenia ZSSR., jako podstawy („ba­
zy") międzynarodowej rewolucji".
Zanotujmy to zdanie, w którym urzędo­

we „Izwiestia" określają Związek Sowiecki 
jako podstawę rewolucji światowej.

Jest to jeszcze jeden dowód więcej, że 
Sowiety wekslują swą politykę na dawny, 
leninowski tor międzynarodowej, rewolucyj­
nej pożogi.

Krwawa starcie między 
paryskimi Chińczykami
Paryż, 12. 4. (PAT) W niedzielę doszło 

do krwawego starcia między mieszkającymi 
w Paryżu Chińczykami, w czasie zebrania,

i biurku moim świąteczny numer „Cul-(zorganizowanego przez stowarzyszenie „O- 
mer Zeitung:** Bez mała wyłącznie in-(brony chińskiej ojczyzhy". Starcie miało 
seraty polskich firm. I leży „Gazeta Ol-(charakter polityczny i nastąpiło pomiędzy 
sztyńska**, która przez cały czas swego (zwolennikami marsz. Czang-Kai-Szeka a 
na Warmii istnienia nie miała ani jed- (sympatykami Sowietów. W czasie bójki je- 
nego ogłoszenia firmy niemieckiej i 
mieć nie będzie.

Czy to zestawienie nic nam nie mó­
wi?

Patrzę na te dwa dzienniki i uzmy­
sławiam sobie całą niewspółmiemość 
warunków egzystencji prasy niemiec­
kiej a także i polskiej w Niemczech, 
czuję krzywdę godzącą w polską ambi­
cję, narodową!

Dosyć! To zbyt boli, ażeby bez obu­
rzenia pisać dalej.

My dziś poprzestajemy tylko na za­
rejestrowaniu faktu, zwracając się do 
pomorskiej organizacji kupieckiej, tak 
doskonale zasłużonej na niwie unarodo­
wienia handlu na Pomorzu, ażeby spra­
wę tę uczyniła przedmiotem swej czuj­
nej i troskliwej obserwacji, z wyciąg­
nięciem wszelkich organizacyjnych na-| 
stępstw w stosunku do takich członków. | 

Nie możemy subwencjonować prasyL 
niemieckiej na Pomorzu, gdy prasa poi-Srowcow rybackich i 8 kutrów do połowu śle- 
ska w Niemczech kona. (SOB.)(dzL

Iden z Chińczyków wystrzelił czterokrotnie z 
rewolweru, raniąc ciężko dwóch innych 
Chińczyków i samego siebie. Jeden z ran­
nych zmarł w szpitalu.

Sowiecki dok pływający 
w drodze do Hiszpanii

Stambuł 12. 4. (PAT). Minął Bosfor, kie­
rując się na morze Śródziemne, sowiecki dok 
pływający o pojemności 4 tys. ton. Dok cią­
gniony był przez holowniki. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, sowiecki dok 
pływający skierowany będzie do jednego z 
portów hiszpańskich.

Rozwój rybołówstwa niemieckiegt
Berlin, 12. 4. (PAT) Propaganda spożycia 

ryb zatacza w Niemczech coraz szersze krę­
gi. Łącznie z tym planowane jest silne 
zwiększenie połowów. W tym celu na rok 
1937 przewiduje się budowę 40 nowych pa-
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łNa froncie walki z drożyzną

Wyznaczenie cen żyta, mąki i kasz
0 tym, jak wielkie znaczenie przypisuje 

rtąd tej walce z nadmiernym wzrostem cen 
artykułów żywności świadczy fakt, te pre­
zes Rady Ministrów, gen. Felicjan Sławoj- 
Składkowskl w charakterze Ministra Spraw 
Wewnętrznych podpisał w dniu wczoraj­
szym zarządzenie o powołaniu Komisji do 
wyznaczania z urzędu cen na mąkę żytnią, 
chleb i kaszę.

Z uwagi na to, że w dniu 25 bm. wcho­
dzi w życie rozoprządzenie o przemiale 
mąki żytniej, omawiane zarządzenie Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych uważać na­
leży jako przejściowe, to znaczy że będzie

Na odcinku rzemieślniczym

Rzemiosło przeciw zwyżce cen
Zjazd Izb rzemieślniczych, który odbył 

się w dniu 10-ym b. m. w Warszawie, po­
wziął uchwałę, występującą w stanowczy 
sposób przeciw zwyżce cen i witającą z u- 
znaniem powołanie przez rząd komisji kon­
troli cen, gdyż raptowna zwyżka cen stano­
wi objaw poważnie zagrażający tyciu go­
spodarczemu.

Polska stanowi przecież teren, w któ­
rym rzemiosłu przypada bardzo ważna ro­
la w dziedzinie przetwarzania surowców i 
półfabrykatów. Nasz poziom uprzemysło­
wienia nie jest tak wysoki, by wypierał 
rzemiosło z pozycji, zajętych przez nie w 
ciągu minionych stuleci. 400.000 warsztatów 
rzemieślniczych tworzy olbrzymi społecznie 
i gospodarczo zupełnie uzasadniony teren 
pracy przetwórczej, który długo Jeszcze, a 
w pewnych gałęziach bodaj nigdy, nie da 
się zastąpić maszynową i mechaniczną pro 
dukcją fabryczną.

A w tej pracy rzemiosła dwa składniki 
odgrywają główną rolę: praca rąk ludzkich 
i surowiec lub półfabrykat. Trzeci skład­
nik: narzędzia do pracy, to nie — jak w 
produkcji mechaniczno - fabrycznej — naj­
główniejszy element, lecz czynnik pomocni­
czy, ułatwiający pracę rąk.

W tym stanie rzeczy dla rzemiosła kwe­
stia poziomu cen odgrywa decydującą ro­
lę. Zdolność konkurencyjna rzemieślnika 
sta'je się fikcją z chwilą, gdy cena surow­
ca lub półfabrykatu, którym się w swej pra 
cy ręcznej posługuje, idzie nadmiernie w 
górę.

I dlatego też słusznie podnosi rzemio­
sło głos ostrzeżenia przed falą drożyźnianą 
Bo Jest to stan, obejmujący kilkaset tysię­
cy warsztatów, a żywiący kilka milionów 
ludzi, którego cala egzystencja zależy od 
taniości cen surowców i półfabrykatów — 
a mający właśnie teraz wielkie szanse sko­
rzystania z rozwijającej się coraz pomyśl­
niej koniunktury gospodarczej. Przez sze­
reg lat kryzysu rzemiosło wegetowało. Wy 
roby rzemieślnicze miały bardzo zmniej-

tWiadcmtśii gcspodarcze
Ustawodawstwo gospodarcze

Ukazał się Nr. 28 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 
12' bm. Opublikowano w nim m. In. nast. ustawy 
i rozporządzenia o charakterze gospodarczym:

Ustawa z dnia 7 bm. o konwersji i zamianie pa­
pierów emisyjnych państwowych, samorządowych 
i gwarantowanych przez Skarb Państwa, wypusz­
czonych w walutach obcych (poz. 207).

Ustawa z dnia 7 bm. w sprawie zmiany rozp 
Prezydenta Rzplitej z dnia 7 marca 1928 r. o po­
datku od olejów mineralnych (poz. 208).

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 7 bm. 
w sprawie zakazu wywozu pszenicy, <żyta 1 owsa 
oraz produktów ich przemiału (poz. 210).

Rozporządzenie ministra Spraw Wewn. z dnia 
8 bm., wydane w porozumieniu z ministrami: Prze­
mysłu i Handlu. Rolnictwa I R. R. oraz Skarbu 
o przemiale pszenicy i żyta (poz. 212)

Udzielone kredyty przez Państwowy 
Bank Rolny w roku zeszłym

W roku 1936, dzięki zaznaczające! się stopnio­
wo poprawie w rolnictwie, suma udzielonych kre­
dytów krótko i średnio - terminowych wyniosła 
w r. ub. 70,8 miln. wobec 33,1 mlln. zł. wypłaconych 
w roku 1935. Z sumy tej Bank przydzielił m. In. na 
sfinansowanie przetwórstwa rolniczego i zbytu wy­
tworów rolnych — 38,9 mlln. zł.. W dziale kredytu 
długoterminowego wskutek trudności na rynku lo­
kacyjnym akcja kredytowa Banku obracała się 
w dalszym ciągu w ramach, nie przekraczających 
rozmiarów z lat ubiegłych

Akcja przeciw - kartelowa 
nie ostanie

W myS zapowiedzi Rządu, w dniach najbliż- 
Byoh zostanie rozwiązany dalszy szereg karteli 
k'zr myciu przetwórczego i chemicznego.

ono obowiązywało jedynie do 25 kwietnia, 
a po upływie tej daty wydane będą nowe 
szczegółowe wskazówki co do obrotu mąką 
i ceny mąki. .

W okólniku, wystosowanym w dniu 
wczorajszym przez premiera Składkowskie- 
go jako Ministra Spraw Wewnętrznych do 
wszystkich urzędów wojewódzkich, Kom. 
Rządu w Warszawie i wszystkich starostw, 
zarządza się powołanie Komisji do wyzna­
czania z urzędu cen mąki żytniej, chleba 1 
kasz z tym, że w miejscowościach gdzie 

1 działają giełdy towarowo-zbożowe, komi- 
I sarze tych giełd wchodzą w skład tych ko­

szony zbyt Odbiorców było coraz mniej. 
Odpadła tak potężna warstwa odbiorcza. 
Jaką dla rzemiosła stanowi chłop. Paupery­
zacja na wsi powodowała zanik zakupów 
w warsztatach rzemieślniczych najbliższych 
miast i miasteczek.

W tym też momencie, na który poważ­
na część polskich rzemieślników z utęsk­
nieniem czekała, egoizm kapitalistyczne - 
kartelowy, śrubujący w górę ceny surow­
ców i półfabrykatów, byłby ruiną dla rze­
miosła, pozbawiłby je możności konkuro­
wania na rynku wewnętrznym, lub też zmu

Nie cena najwyższa, 
lecz cena optymalna

Centralny Związek Przemysłu Polskiego wobec zagadnienia cen
Prezydium Centralnego Związku Prze­

mysłu Polskiego sformułowało na zebraniu 
w dtniu 9-yrn b. m. stanowisko Związku do 
zagadnienia cen:

— Okres zwyżkującej koniunktury, w 
jaki wraz z całym światem weszła Polska, 
■wymaga szczególnej pieczołowitości, umiaru 
i rozwagi. Celem taktyki i wysiłków wszyst­
kich czynników powinno być doprowadzenie 
życia gospodarczego bez wstrząsów do stabi­
lizacji na nowym, wyższym poziomie.

Przeciwdziałają temu celowi wszelkie 
elementy niepokoju i spekulacji, sprzyjają 
wszystkie impulsy ku wszechstronnemu, 
równomiernemu 1 harmonijnemu ożywieniu 
ruchu inwestycyjnego i podniesieniu zdolno. 
Ści nabywczej przez wzr<>st stanu zatrud­
nienia.

Konwersja i zamiana papierów 
emisyjnych w walucie dolarowej

W nr. 28 „Dziennika Ustaw" z dnia 12 bm 
została ogłoszona ustawa o konwersji i za­
mianie papierów emisyjnych państwowych, 
samorządowych i gwarantowanych przez 
Skarb Państwa, wypuszczonych w walutach 
obcych.

Papiery emisyjne państwowe, będą na 
żądanie .posiadaczy skonwertowane na obli­
gacje państwowej pożyczki wewnętrznej, na 
tomiast papiery samorządowe i gwaranto­
wane przez Skarb Państwa będą na żądanie 
posiadaczy zamienione przez Skarb Pań­
stwa na obligacje pożyczki wewnętrznej. 
Przepis ten stosuje się do następujących pa­
pierów emisyjnych: 6 prOc. pożyczki dolar®, 
we], 8 proc, pożyczki dolarowej, 7 proc. po. 
życzki stabilizacyjnej, 7 proc, pożyczki d°-

Metody „łagodnego" germanlzowania
Wymowna ilustracjo

(s) Przeglądając prasę polską wychodzą­
cą w Niemczech natknąć się nieraz można 
na hardzo wymowną wiadomość, podaną w 
formie stonowanej. Trzeba jednak posiąść 
sztukę czytania między wierzami. „Nowiny 
Codzienne" wychodzące na Śląsku Opol­
skim kreślą w numerze z dnia 5 b. m-, po­
niższe uwagi:

„Prof. dr. Oberlaender, przewodniczący 
,.B. D. O.“, oświadczył na zjeździe m. in.: Je­
steśmy dalecy od wynaradawiania członków 
innej narodowości. Wewnętrzna wartość 
człowieka po większej części zatraca się na 
skutek porzucenia narodowości Dlatego naj 
wyższe prawo nasze brzmi: nie germanizo- 
wać siłą.**

Pięknie! Tylko ostatni, bardzo charakte­
rystyczny zwrot: .,nie germanizować siłą" 
— nasuwa bardzo poważne myśli i uwagi. 
Zbyt dotkliwie odczuwamy bowiem na włas­
nej skórze, że najdroższe wartości narodowe

j misyj w charakterze ekspertów. Instrukcja 
I Min. Spraw Wewnętrznych zawiera posta­

nowienie, że cena mąki żytniej 65-prcc. ma 
być wyznaczona w hurcie na poziomie o 2 
zł. niższym na 100 kg. w porównaniu z ce­
ną płaconą w hurcie za mąkę w dniach 7 
—9 b. m. Cena kasz chlebowych tak w hur­
cie jak i w detalu ma być obniżona o 5 
proc. W porównaniu z cenami z dnia 7—9 b. 
nu, a cena chleba żytniego, pytlowego i ra­
zowego ina być obniżona w detalu o 2 gr. 
w porównaniu z cenami z dnia 7—9 b. m. 
Zarządzenie powyższe wchodzi natychmiast 
v; życie.

siłby niezbyt sumienne jednostki do naśla­
downictwa: da kopiowania wzorów egoi­
stycznego kapitalizmu fabrycznego i spe­
kulowania na zwyżkę cen...

A tego właśnie poważny i stanowczą 
większość w rzemiośle posiadający odłam 
rzemieślników chce za wszelką cenę unik­
nąć. Uniknąć zresztą musi we własnym, 
dobrze zrozumianym interesie.

Sprawa jest ważna i dla rozwoju nasze- 
' go rzemiosła decydująca. Musi też być roz- 
I wiązana w duchu potrzeb naszego życia go 
I spodarczego.

Punkt ciężkości leży tu w harmonii i 
powszechności. Nie może tu być ani uprzy­
wilejowanych, ani upośledzonych. Nie może 
być nieograniczonego wyścigu egoizmów-

Przemysł zrzeszony pozostaje zasadzie 
ceny, opartej na kalkulacji wierny, konty­
nuując wysiłki ku obniżeniu kosztów pro­
dukcji. Nie podda się odruchom i hamować 
będzie w zakresie swoich możliwości ten­
dencje spekulacyjnej zwyżki cen. Stoi i stać 
będzie na stanowisku nie ceny najwyższej, 
lecz ceny optymalnej, t. j. zapewniającej naj 
lepszy rozwój procesów konsumcyjnych i 
produkcyjnych.

Takie stanowisko przemysłu będzie zgo­
dne z ogólnym interesem całego gospodar­
stwa narodowego i takie właśnie stanowisko 
przemysłu powinno być utrzymane nadal.

larOwej m. st. Warszawy, 7 proc, pożyczki 
dolarowej woj. śląskiego oraz innych papie­
rów emisyjnych, wypuszczonych w walucie 
dolarowej.

Dalej ustawa upoważnia ministra skar­
bu do wypuszczenia na wymienione cele 
wewnętrznej pożyczki państw°wej w obliga­
cjach na okaziciela, opiewających na złote i 
oprocentowanych w wysokości 4*/« w sto­
sunku rocznym. Poza tym minister skarbu 
został upoważniony do wypuszczenia dłu­
goterminowych 3 proc, bonów Skarbu Pań­
stwa, przeznaczonych wyłącznie na zamia­
nę kuponów od wypuszczonych w walutach 
obcych papierów emisyjnych.

Ogłoszona ustawa już weszła w życie.

położenia ludności polskiej na Śląsku Opolskim
wydzierać można z duszy człowieka najle- I 
piej bez użycia siły, drogą systematycznej. I 
dobrze zorganizowanej, wytrwałej i podstęp- | 
nej akcji wynaradawiania. Setki środków 
i tysiące okazyj „łagodnego" germanizowa- 
nia stokrotnie zastępują germanizowanie 
„gwałtowne".

Pod względem materialnym jesteśmy 
ubodzy, przeważnie zależni, a w wielkiej li­
czbie bezrobotni. Także ..B. D. O." wie. do 
czego można skłonić i doprowadzić głodne­
go człowieka, świadczy o tym wielka liczba 
tych, co faktycznie są Polakami, choć się do 
tego nie przyznają, bo„.

Powiedział dalej p. prof. dr. O.: „Pew­
nym miernikiem przynależności do narodu 
jest przyznanie się do niego". Baju, baju! 
Wielu Abisyńczyków. gdyby mogło zmienić 
kolor skóry, byłoby dziś zapewne narodowo­
ści włoskiej. Przyznaliby się bez wahania do 
tej narodowości. sfcor»- tatro wymagałaby

Jak przedstawia siestan zalewów 
w poszczególnych województwach

Stan zasiewów pszenicy był najgorszy, 
według stanu w połowie marca w wojewódz 
twie pomorskim, jako mierny, określony na 
podstawie danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego stopniem 2.2. (Stopnie są znaczo­
ne następująco: 1— zły, 2 — mierny, 3 — śre 
dni, 4 — dobry, 5 — wyborowy). W poznań­
skim 2,3, poleskim 2,4, we wszystkich innych 
województwach waha się między 2,5 i 2,9, 
średni — (3) natomiast jest tylko w woje­
wództwie stanisławowskim i tarnopolskim. 
W tym samym okresie w roku ubiegłym, we 
wszystkich województwach stan był więcej 
jak średni. Stan żyta ozimego: najgorszy w 
woj. pomorskim 2.4, warszawskie 2,6, inne 
2,7—2,9. Najlepszy w województwie tamopol 
sklm, stanisławowskim, i wołyńskim ustalo­
ny jako średni. Jęczmienia ozimego: najgor 
sze woj. pomorskie 2,2. poleskie 2,3, w in­
nych między 2.5—2,8, średni w stanisławow­
skim i tarnopolskim 3,1. białostockim 3,0. 
Rzepak ozimy: najgorszy w pormorskim 2,2 
poleskim 2,3, w innych 2,5—2,9. Najlepszy w 
stanisławowskim 3.5, tarnopolskim 3,1, nowo 
gródzkim 3.0. Koniczyna: najgorszy w po­
morskim 2.4, poznańskim 1 warszawskim 
2.5. średni (3.0) w stanisławowskim, krakow 
skim i śląskim.

Depesze w oaru słowach
W Dąbkach pod Nakłem, gdzie 13 wrze­

śnia 1431 r. wojska krzyżackie zostały roz­
gromione przez miejscową ludność chłops­
ką, usypany będzie kopiec dla uczczenia 
chłopskiej tradycji żołnierskiej.

We wsi Mielniki pow. brzeskiego pożar 
zniszczył zabudowania kilkunastu gospo­
darzy.

W Poznaniu, staraniem Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego zorganizowany zo­
stał pierwszy w Polsce chór im. Karola 
Szymanowskiego.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Łnckn doniósł policji, że sekwe 
strator Zakładu, Czesław Kruszewski za- 
inkasował od płatników w powiecie około 
10 tysięcy zł. i od dnia 3 kwietnia nie zgło­
sił się do służby.

W Białymstoku, w obecności przedsta­
wicieli władz i społeczeństwa odbyło się 
uroczyste przekazanie kołu szybowcowemu 
— szybowca, ufundowanego przez miejsco­
we koła LOPP.

Władze sowieckie wydaliły z Biro-Bld- 
żanu 30 litewskich żydów, oskarżonych o 
prowadzenie agitacji trockistowskiej. Przy 
jazd tych został zasygnalizowany władzom 
litewskim.

Niemieckie fabryki lotnicze w Warne- 
muende i Mariencheim pracują na trzy 
zmiany, dniem i nocą. Na podstawie do­
świadczeń poczynionych w Hiszpanii, wpro 
wadza się nowe typy samolotów bojowych 
oraz ulepszenia do już istniejących. Prze­
widuje się całkowitą przebudowę niemiec­
kiej floty napowietrznej.

W Mcskwie rozpoczęto budowę najwięk­
szego i najwyższego' gmachu na świecie, 
który ma mieć 420 metrów wysokości, zaj­
mując 110 tysięcy mtr. kwadr, przestrzeni. 
W gmachu tym projektowane jest urządzę 
nie największej biblioteki mającej pomieś­
cić 500.000 książek. Na wysokości 320 me­
trów zbudowany będzie taras, na którym 
stanie 100 metrowy posąg Lenina.

Do mieszkańców Londynu wydano ode­
zwę, wzywającą ich do wyzbycia się na 
czas uroczystości koronacyjnych, wrodzo­
nego synom Albionu chłodu i znudzonego 
wyrazu twarzy. Szczególnie wzywa się ich 
do okazania serdeczności cudzoziemskim 
przybyszom.

W Nowym Jorku istnieje sanatorium 
dla zwierząt, które znajduje pomieszczenie 
dla 400 pacjentów. Posiada oddziały dla 
psów, kotów 1 ptaków, urządzone jest we­
dług wszelkich wymagań współczesnej hi­
gieny i medycyny. Eleganckie białe auto- 
karetki przewożą „pacjentów" z domu na 
kurację w sanatorium, które nigdy nie na­
rzeka na nadmiar wolnych miejsc.

Ekspedycja naukowa w Egipcie wydo­
była mumię młodej dziewczyny przy której 
znaleziono jakieś drobne nasionka. Nasion 
ka te natychmiast oddano opiece przyrod- 

[ ników. Podczas troskliwej pielęgnacji na- 
I siona poczęły kiełkować i w niedługim cza 
I sie bujne krzewy wydały piękne, rozkwitłe 
I róże.

włoska racja narodu. O ile ktoś patrzy na 
narodowość pod takim kątem widzenia, 
niech sobie nie wierzy, że jest w Niemczech 
l*/» miliona Polaków. My na tym nie straci­
my!

Szkoda że nie siedział p. prof. dr. O. W 
pociągu Piła—Chojnice dnia 5 bm. Był tam 
jeden z tych półtora miliona ze znaczkiem 
„B. D. O.** i z orderami na piersiach. Z wy< 
glądu robotnik, a więc człowiek w zupełno­
ści zależny. Mówił, że jest dumny z tego, że 
był też na zjeździe „B. D. O.**, towarzyszom 
podróży opowiadał o swych wrażeniach... w 
łamanym języku niemieckim. Nieborak był 
już dość zmęczony i za chwilę usnął. I prze? 
sen zaczął mówić pięknym językiem... po! 
skim.**

Tyle „Nowiny C.“ Wymowa tej ilustra­
cji położenia ludności polskiej w Niemczech 
jest wstrząsająca.
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Serbski następca tronu za kratą 
szpitala wariatów

„Kiedy< bawiłem się berłem i koroną'* - Ksiąie Jerzy mi<ł zostać królem -
Policzek, który zaprowadził go do twierdzy — Bohater wojny światowe]

W pewnym jugosłowiański łów nieprzyjacielskich. Gdy w końcu jeden Kiedy.nastał pokój, zdawano sobie snra
’• zakładzie dla umysłowo chorych skończy 
w tych dniach lat pięćdziesiąt pacjent, prze 
bywający tu od 15 lat pod przybranym naz­
wiskiem. Kiedyś był on przewidziany na 
króla serbskiego.

Lat temu 30—35 w Serbii: Nie było w 
Belgradzie dnia, aby nie szeptano sobie o 
jakimś nowym kawale „szalonego księcia1*. 
To kazał żołnierzom swej warty ostrzeliwać 
jakiś Bogu ducha winny mur, to znów swym 
domowym nauczycielom kazał zastąpić służ 
hę w sprzątaniu pokojów lub podawaniu do 
stołów. Pierwszy wielki skandal powstał gdy 
książę Jerzy spollczkował publicznie swego 
instruktora wojskowego, pewnego francus­
kiego pułkownika.

Wtedy ojciec jego, król Piotr I posłał sy­
na swego do twierdzy. Przez pewien czas 
,.odsiaidywał“ swą karę w twierdzy belgradz 
kiej; w ten sposób uniknięto przykrych na­
stępstw dyplomatycznych tego „kawału** na 
stępcy tronu.

z pocisków eksplodował tuż koło samocho­
du, wszyscy pasażerowie wyrzuceni zostali 
z samochodu. Książę Jerzy nie odniósł żad­
nych obrażeń.

Dowodził w dalszym ciągu wojny z szablą 
w dłoni oddziałem na którego czele dokazy­
wał cudów waleczności.

KRÓL PIOTR NIE WIE O JEGO 
ISTNIENIU

Ale przygody wojenne, dające mu moż­
ność wyładowania swego szaleństwa przy­
sporzyły tylko rozwój ch°roby umysłowej.

Kiedy. nastał pokój, zdawano sobie sprawę, 
że szalony (dosłownie) książę nie może na­
dal pozostawać na wolności. Najpierw u- 
mieszczono go w sanatorium skąd jednak 
udawało mu się co kilka dni wydostać na 
wolność.

Przed piętnastu laty musiano umieścić 
go w dobrze strzeżonym zakładzie dla obłą­
kanych w Niszu, gdzie przebywa dotąd. W 
tych dniach skończy lat 50.

Naród zapomniał o swym byłym następ­
cy tronu. Młodociany król Piotr nie wie na­
wet że za kratami zakładu w Nisz przebywa 
jego stryj.

Bliźnięta „duchowe"
O dziwnym wypadku donosi prasa ame­

rykańska:
Do pewnej średniej szkoły żeńskiej w Do 

troit zapisano dwoje dziewcząt, które nie- 
tylko noszą to same imię i nazwisko — Pa 
ulina Taylor — ale obie urodziły się tego 
samego dnia i roku 22 sierpnia 1920. Nie 
dość na tym; jeszcze bardziej zdumiewa 
bliźniacze niemal podobieństwo w rysach, 

a nawet w upodobaniach. A prze­
to tylko bliźnięta „duchowe**, nodzi- 
mieszkają w różnych mi,ejscowo- 

nie są spokrewnieni i

figurze 
cięż są 
ce ich 
ściach, 
znają.

nawet się nie

Nowa wyspa na morzu

MUSIAŁ ZRZEC SIĘ TRONU
Książę Jerzy był najstarszym synem Pio­

tra I z małżeństwa jego z księżniczką czar­
nogórską Zoiką Petrowicz-Niegodą. Był jed­
ną z najekscentryczniejszych latorośli dyna­
stii Karadżordżewiczów, która po zamordo­
waniu króla Aleksandra Obrenowicza i kró-

Jak stwierdziła sowiecka 
kowa, niedaleko południowo - zachodniego 
wybrzeża półwyspu Krymskiego utworzy­
ła się nowa wyspa a raczej wysepka. Ma 
ona 250 m. długości i 30 m. szerokości i 
wznosi się do 5

komisja nau-

m. nad poziom morza.

~ i W ' j . _ ninłeao też troszczył
głosił Ksiqdz Kneipp- . wo|j zdrowie.-

ł&^Knoipps! j

Japońskie ekrany firnowe
Inżynierowie 

zwykłego wynalazku, 
wać specjalny gatunek jedwabiu, który zo­
stał zastosowany w kinach. Ekrany kinowe 
obciągnięte tym jedwabiem dają obrazy bar 
dziej plastyczne. Podobno ma się zawiązać 
specjalne towarzystwo do eksploatacji wy­
nalazku a nowy gatunek jedwabiu ma być 
eksportowany do Europy i Ameryki.

japońscy dokonali nie- 
Zdołali wyproduko-

lowej Dragi w roku 1903 powróciła do Bel­
gradu.

Piotr I pokładał początkowo wielkie na­
dzieje w swym synu, lecz wkrótce nikt już 
nie mógł mieć wątpliwości, że książę Jerzy 
nie jest normalny. W chwilach, kiedy odzy­
skiwał pełną świadomość swych czynów, 
sam zdawał sobie sprawę z rozwijającej się 
z dnia na dzień choroby umysłowej. Rozu­
miał, że nie dorósł do trudnego zadania rzą­
dzenia pańetwem. Nie wzbraniał się też, gdy 
w nocy na 15 marca 1909 r. po jakimś no­
wym skandalicznym zajściu zażądano od 
niego, aby zrzekl się swych praw do tronu.

CZYNY BOHATERSKIE SZALEŃCA
Kiedy w roku 1914 wybuchła wojna, za­

pomniano o ekscentrycznym b. następcy 
tronu. Wkrótce jednak sam się przypom­
niał.

Zaczęto sobie opowiadać niestworzone 
historie o niezwykłej odwadze jego na polach 
walk. Był odważnym, „aż do szaleństwa** w 
dosłownym znaczeniu tego słowa

Kiedy baterie austriackie przez Dunaj 
bombardowały stolicę Serbii książę Jerzy ka 
zał swemu szoferowi wozić się wzdłuż prze­
ciwległego brzegu samochodem razem z ofi­
cerami sztabu wśród eksplodujących grana-

KOSZYKARZE WŁOCH POKONALI 
FRANCUZÓW 44:35.

W niedzielę rozegrany został w Rzymie 
mecz koszykówki pomiędzy reprezentacja­
mi Francji i Włoch. Reprezentacja włoska 
składała się ze studentów.. Zwyciężyli Wło­
si w stosunku 44:35.

Wiadomości sportowe

Nowy rekordzista w skoku 
o tyczce

Zaparde. Przodujący kliniści poświad­
czają, że naturalna woda gorzka „Francisz­
ka Jozefa11 stanowi także dla umysłowo pra­
cujących neurasteników i kobiet szybko i 
przyjemnie działający środek przeczyszcza­
jący.

Młody kallforntjczyk Bill Sefton na zawodach uni­
wersyteckich w Los Angelos ustalił w skoku o tr­

esce nowy rekord świata 4,48 m

dzi i Śląskowi, a dwa Krakowowi. Wyniki 
poszczególnych spotkań:

W wadze muszej Pawlica (Śląsk) wy­
grał na punkty z Juszczykiem (Krak).

W wadze koguciej Jarząbek (Śl) pokonał 
na punkty Bałuckiego (K).

W piórkowej mistrz Polski Chrostek (K) 
wygrał wysoko na punkty z Cichym (Ś).

W lekkiej Woźniakiewicz (Ł) pokonał 
wysoko na punkty Moszkowekiego (K), któ 
ry dzielnie trzymał się przez dwie rundy, w 
trzeciej pod naporem destruktywnych cio­
sów łodzianina był bliski nokautu. Pojawię 
nie się Woźniakiewicza na ringu publicz­
ność powitała oklaskami.

W wadze półśradniej Mieczysławski (K) 
pokonał nieznacznie na punkty W a loszka 
(Śląsk)

W średniej Bartosiak (Łódź) po mało cie 
kawej walce pokonał na punkty Karola (K)

W półciężkiej Pietrzak (Ł) wypunktował 
Żbika (K).

W ciężkiej mistrzem został Piłat (Ś) wal 
kowerem. Sędziował w ringu p. Derda z 
Poznania, na punkty p. Zorzycki z Warsza 
wy. Zainteresowanie znaczne.
REPREZENTACJA BAWARII POKONAŁA 

CZECHOSŁOWACJĘ 10:6.
W bawarskim mieście Selb odbyło się 

bokserskie spotkanie pomiędzy reprezenta­
cjami amatorskimi Bawarii i Czechosłowa­
cji.

Wygrała drużyna niemiecka w stosun­
ku 10:6.
KŁUJ ZWYCIĘŻA W BIEGU KOLARSKIM.

25 kilometrów igliwia
Zdawałoby się, że ludzie mają inne wa­

żniejsze kłopoty niż liczenie igliwia na so­
snach. A jednak ilość igliwia nie jest dla 
przyrodników a zwłaszcza leśników faktem 
mało ważnym. Od niej zależy przecież zdro

FINAŁOWE SPOTKANIA ELIMINACYJNE 
ZAWODÓW BOKSERSKICH

Mistrzostwa bokserskie Polski w grupie 
Kraków — Łódź — Śląsk

W niedzielę wieczorem w sali Okręgowe­
go Ośrodka WF w Krakowie odbyły się fi­
nałowe spotkania eliminacyjne zawodów 
bokserskich o mistrzostwo Polski grupy Kra* 
ków’ — Śląsk — Łódź.

Po trzy tytuły przypadły pięściarzom Ło

Poznański Okr. Zw. Kolarski otworzył 
swój sezon w niedzielę.

Odbyły się dwa wyścigi. W biegu na 
przełaj na dystansie około 22 km. dla licen­
cjonowanych startowało tylko 6 kolarzy na 
ciężkiej trasie i w’ niepomyślnych warun­
kach atmosferycznych. Zwyciężył Kluj w 
czasie 43 min.

W biegu dla zawodników — posiadaczy 
kart wyścigowych startowało 21 kolarzy 
na dystansie około 25 km. Zwyciężył Komo­
rowski (Zw. Strz.) — w czasie 46 min., 2) 
Frąckowiak (PTCM) — w tym samym cza­
sie.

SŁYNNA DUNKA HVEGER ZNALAZŁA 
W NIEMCZECH POGROMCZYNIĘ.

W niedzielę zakończony został między­
miastowy mecz pływacki Berlin — Kopen­
haga, który przyniósł zwycięstwo drużynie 
Berlina w stosunku 72:59* pkt.

Sensacją drugiego dnia zawodów było 
zwycięstwo czternastcOetniej Niemki 
Schmitz w biegu na 100 m. dowolnym nad 
słynną Dunką Hveger. Czas zwyciężczyni 
— 1:08.5 min.. Hveger o 0,2 sek. gorsza.

W pływaniu na 100 m. grzbietowym 
Schmitz ustanowiła nowy rekord Niemiec 
wynikiem 1:19,6 sek., choć w biegu tym 
przegrała do Hveger — 1:18,9 min.

PIERWSZY KROK BOKSERSKI
WKS Gryf przeprowadza w dniu 24 I 25 

bm. I krok bokserski. Zgłoszenia stowarzy­
szonych i niestowarzyszonych do dnia 20 
bm. przyjmuje sekretariat klubu (Dom Żoł­
nierza) telefon 26-82 w godzinach od 17 do 
20 codziennie z wyjątkiem niedziel.

MISTRZOSTWA POLSKI K. P. W.
W niedzielę zakończone zostały mistrzo­

stwa Polski w grach sportowych Kolejowe­
go Przysposobienia Wojskowego.

W koszykówce męskiej rozegrano nast. 
spotkania okręgów KPW.:

Katowice — Toruń 33:27.
Wilno — Kraków 32:18.
Warszawa — Poznań 23:21.
W ogólnej klasyfikacji mistrzostwo Pol­

ski zdobyła Warszawa przed Poznaniem. 
Wilnem, Krakowem, Katowicami i Toru­
niem.

W siatkówce rozegrano spotkania w nie 
dzielę następujące:

Toruń — Warszawa 2:0.
Wilno — Poznań 2:0.
W ogólnej klasyfikacji tytuł mistrza 

Polski zdobyło KPW Wilno przed Pozna­
niem, Toruniem i Warszawą.

wie i wytrzymałość drzewa.
W Anglii policzono igliwie kilku rodzą 

jów sosen, aby stwierdzić które nadają się 
do celów hodowlanych. Wahania u sosen 
tego samego wieku i wzrostu były duże i 
wynosiły od 30.000 do 325.000. Dla lepszego 
uzmysłowienia sobie tej ilości dodajmy 325 
tysięcy igieł położone jedna za drugą dało­
by linję długości 25 kilometrów a powierz­
chnia ich wynosi ogółem 400 metrów kwa 
dratowych.

Schody koliste na wyso­
kości 1000 metrów

Schody koliste na wysokości 1000 metrów 
wybudowało niedawno miasto Pensylwania. 
Schody te prowadzą na szczyt góry Mont- 
nard, na której strome stoki mogli się daw­
niej spinać tylko wyćwiczeni alpiniści. Wy­
soką różnicę między miastem 'a szczytem 
górskim przebywa się obecnie w 16 odcin­
kach po 100 m każdy, przy czym odcinki te 
są ze sobą połączone małymi tarasami. 
Koszt budowy tych schodów wyniósł kilka­
set ‘ysiący do.'arów.

Bez wypadków nie obywa sie podczas wyścigów motocyklowych

Zdjęcie pcceAitawla niebezpieczny moment z wyścigów motocyklowych pod Hsumowerem MdeiM kM- 
ry«h Mm s mwodni kOw poattei tarinrd. ' -w
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PDZYCODA W WENECJI
RUDOLPH AXEL 'F ADAPT. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA

__ Tak jest proszę pani, ten sam... Pozwolę sobie 
przypomieć przy tej sposobności, że pani była taka 
łaskawa i obiecała z nami spędzić wieczór w tym 
hotelu. Może jutro to zrobimy? Mam 
signor... hm... signor. .

— Berezowicz — podpowiedziała 
inżynier Berezowicz.

— Przepraszam najmocniej, ale _ 
ska dla nas są strasznie trudne. Więc mam nadzie­
ję, że signor inżynier też nie odmówi?

Grażyna zamieniła szybkie spojrzenie z narze­
czonym. Włoch był niezwykle uprzejmy, wypadało 
się zgodzić.

— Bardzo dziękuję signor Grioni — uśmiechnęła 
się, wyciągając dłoń na pożegnanie. — Przyjmujemy 
miłe zaproszenie.

nadzieję, że si-

dziewczyna —

polskie nazwi-

Komiserz Antocki
— Panna Grażyna pływa znakomicie — powie­

dział z zachwytem komisarz Antocki siedząc nastę­
pnego dnia z Berezowiczem na Lido. — Piękne połą­
czenie młodości ze zgrabnością. Już dla tego widoku 
warto było jechać do Wenecji.

Młody inżynier chrząknął niecierpliwie.
— Może mi pan powie wreszcie, panie komisa­

rzu, co pan sądzi o przypuszczeniu pani Oesterberg. 
Zdaje się jej zawdzięczam pańską obecność na pla­
ży. Wprost z pociągu pan tu przyjechał?

— Tak... prawie... — Patrzał ciągle na piękną 
dziewczynę, która przed nimi pływała. — Nawiasem 
mówiąc, niech mnie pan nie tytułuje „panem komi­
sarzem**. Jestem tu na urlopie i chciałbym zapom­
nieć o służbie. Stanisław mi na imię.

— Dobrze, panie Stanisławie... Więc jak się 
przedstawia ostatecznie sprawa z panią Oesterberg?

Antocki wzruszył ramionami.
— Eh!... Teraz jest przekonana, że to była zbro­

dnia. Chce pan psychologicznego wytłumaczenia? 
Jest bardzo proste. Śmierć doktora 0 es terb erga wca­
le nie wygląda na nieszczęśliwy wypadek — pod 
tym względem nie chcę i nie mam prawa w dal­
szym ciągu wprowadzać w błąd pani Oesterberg. 
Samobójstwo jest znacznie prawdopodobniejsze. 
Pani Halina — zresztą bardzo miła i czarująca 
kobieta obawia się, że sama spowodowała to 
samobójstwo. Wiemy obaj, że te obawy są do pewne­
go stopnia uzasadnione. Ta myśl ją gnębi, nie daje 
chwili spokoju. Uwzględnimy kwestię przeczulone­
go sumienia i wówczas stanie się jasne, dlaczego 
pani Oesterberg wierzy, że jej mąż nie popełnił sa­
mobójstwa lecz padł ofiarą zbrodni.

Berezowicz spojrzał na daleki horyzont, gdzie 
«ię niebo zlewało z morzem.

— Co do pani Haliny ma pan niewątpliwie słu­
szność, panie korni... przepraszam, panie Stanisła­
wie. Z drugiej strony sądzę, że nie miałbym przy­
jemności pana tu widzieć, gdyby sam pan nie zna-

lazł w tej sprawie czegoś niejasnego albo wręcz po­
dejrzanego. . .

_  Przepraszam, panie Leszku. — uśmiechnął 
się łagodnie Antocki. — Jestem na urlopie, wybra­
łem się w te strony, by sobie przypomnieć dawne 
lata. Znam nieźle włoski, bo służyłem przed wojnę 
w Trieście... a że załatwię przy tej sposobności dro­
bną, sprawę służbową, to już jest insza inszość. Ale 
zaznaczam, że to niema nic wspólnego z Oesterber- 
giem. Jeśli chodzi o panią Halinę, to rzeczywiście 
mnie prosiła, abym z panem pogadał. Wnioskuję z 
tego, że pan ma własne zdanie o tej sprawie. To 
mnie ogromnie zaciekawia, kochany panie!... I ma 
pan najlepszy dowód, że tak jest, bo po pięciuminu- 
towym widzeniu się z panią Oesterberg wpadłem do 
pańskiego hotelu, a gdy się dowiedziałem, że pan po­
jechał na Lido, wsiadłem na pierwszy statek, no... i 
me voilń! Więc słucham z uwagą i w skupieniu 
ducha.

— Nie jestem kryminalistą, panie Stanisławie — 
odparł niepewnie Berezowicz. — Ale jeśli mam być 
szczery, to rzeczywiście dwanaście godzin łamię so­
bie na tym głowę, czy jednak pani Halina nie ma 
słuszności. Nie może poprzeć swoich twierdzeń naj-

Z polować na słonie w lntfisch

Wyłapane w dtungli zwierzęta te .pędza zię do gromad, by >ię nipoko- 
iły i tryb dzikiego awego tycia zamieniły na pożyteczny dla człowieka 

1 cywilizacji

mniejszym dowodem, ale jej wiara jest niew-zruszo-
H£L.e

__ Idće fixe! — przerwał ozięble Antocki. — Nier 
bezpieczna choroba... zaraźliwa dla otoczenia...

— O nie, panie Stanisławie! — zaprzeczył sta- 
nowczo Berezowicz, — Niech pan nie sądzi, że mó 
wię pod wpływem pani Haliny. Dziś całą noc myśla- 
łem o wypadku z doktorem Oesterbergiem dlatego, 
że byłem wstrząśnięty wyglądem pani Haliny, poza 
tym głos wewnętrzny twierdzi uporczywie — wbrew 
zdrowemu rozsądkowi — że ta kobieta mogła trafić 
podświadomie na prawdę. Ped tym wrażeniem za­
cząłem odnawiać w pamięci wszystkie szczegóły 
sprawy i wpdadłem na parę momentów co najmniej 
dziwnych. .

— Ciekawe!... — zawołał przeciągle Antocki.
Młody inżynier wyczuł w jego głosie dobrodu­

szne kpiny, lecz pozostał spokojny i poważny.
— Przede wszystkim przypomniałem sobie pro­

tokół, który pan mi czytał w Katowicach. Był tam 
ustęp, dotyczący znalezienia zwłok na torze kolejo 
wym. Zdaje się, przytaczam dosłownie takie zdanie: 
„Nieboszczyk miał na sobie ciemno brązowe ubranie 
wełniane (próbka dołączona). Na ubraniu nie znale­
ziono firmy krawieckiej ani monogramu**. Czy to 
się zgadza, panie Stanisławie.

Komisarz Antocki lekko skinął głową.
__ Więc widzi pan. Nie przypuszczam, by taki 

człowiek jak doktór Oesterberg kupował sobie ubra­
nie na targu ze straganu lub w sklepie gotowych 
ubiorów... zresztą nawet w tym wypadku byłaby na­
lepka z firmą. .

— Proszę, proszę! — uśmiechnął się dobrodu­
sznie Antocki. — No, dobrze, to jest pierwsze spo­
strzeżenie! A co dallej?

— Drzwi od wagonu! — ciągnął już nieco pod­
niecony Berezowicz. — Gdyby doktór Oesterberg 
wypadł przypadkowo lub wyskoczył w zamiarze sa­
mobójczym, drzwi pozostałyby otwarte. Jestem prze­
konany, że to byłoby spostrzeżone na jokiejkolwiek 
stacji albo przez obsługę pociągu.

Antocki ciągle się uśmiechał, patrząc na morze.
— Wspaniale! Minutę i dwie sekundy była pod 

wodą! — zawołał nagle. — Winszuję panu takiej na­
rzeczonej! — odwrócił się porywczo, spojrzał na mło­
dego inżyniera i w jednej chyili spoważniał. — Pań­
skie wywody są zupełnie słuszne, panie Leszku. Za­
rumieniłbym się ze wstydu, gdybym nie miał przy 
sobie notatnika podręcznego. — Wyjął grubą, nieco 
postrzępioną książkę, przepasaną wstążką gumową, 
przerzucił kilka kart < pokazał Berezowiczowi. — 
Proszę: „Oesterberg. 1) Sprawdzić pochodzenie ma­
teriału, rozesłać próbki. 2) Zarządzić zbadanie ob­
sługi pociągu i personelu na stacjach odnośnie 
drzwi**... Jak pan widzi słowo „drzwi** jest dwa razy 
podkreślone... Tak mój młody przyjacielu, oto jest 
dowód, że sam się nad tym zastanawiałem.

(Dalszy ciąg nastąpi).

X. W. KNEBLEWSKI.

U źródeł mistycyzmu 
5 fanatyzmu hiszpańskiego

(Ciąg dalszy)
Pochody pasyjne — to obraz kolorowego i egzo­

tycznego życia narodu hiszpańskiego. Mienią się one 
w blaskach słońca, w atmosferze piękna, idącego od 
architektury całego miasta, jego placów, ulic i zauł­
ków, parków i kwietników, jego pomników, figur, 
kaplic i kościołów, a przede wszystkim ciepła, nawet 
upału, płynącego z niebieskich przestworzy i z głę­
bin serc ludzkich.

Kto w nich bierze udział? Wszyscy i wszystko 
to, co ludzkie w stosunkach z Istotą Najwyższą, Bo­
giem Człowiekiem, Ukrzyżowanym i Zmartwych­
wstałym i Jego Rodzicielką. Przoduje wielki krucy­
fiks. Za nim las sztandarów. Między nimi falanga 
świętych figur, w pojedynce i grupach alegorycz­
nych, ubranych w bogate materiały, litych i niza- 
nych złotem i srebrem, wysadzanych drogocennymi 
kamieniami. Temat Męka Pańska, Stary i Nowy Te­
stament. Mozaizm i chrystianizm. W czeredzie ak­
torów tego misterium ta sama malowniczość. Wy­
stępuje w całej gali przeszło 30 konfraterni. Nie 
brak wojska pieszego i konnego. Są nawet żołnierze 
po rzymsku przebrani, którzy będą trzymać straż 
przy Grobie Zbawiciela. Oczywiście towarzyszy im 
orkiestra pułkowa. Niebo reprezentują aniołowie. 
Pogaństwo greckie sybille. Źydostwo postacie biblij­
ne. Dalej idą partatorzy, dźwigający narzędzia Męki, 
a jeden z nich z wielkim Krzyżem na swoich bar­

kach, otoczony przez tłum żołnierzy rzymskich i 
tłuszczę żydowską.

Ze zwyczaju też w takiej Malaguenie, na pamiąt­
kę wypuszczenia Barabasza z więzienia, zamiast 

uwolnienia Zbawiciela, władze sądowe amnestionu" 
ją co roku jednego więźnia w Wielki Czwartek, po" 
czem bierze on udział ze świecą w ręku, w procesji, 
krocząc tu za figurą Ukrzyżowanego Zbawiciela.

Występują grupami przedstawiciele stanów, 
stowarzyszeń, organizacji, instytucji, kawalerzy or­
derów papieskich i państwowych, nazareni ze wszy­
stkich parafii, szefowie wojsk lądowych i morskich, 
ciało konsularne, akademie, kapituła, sąd, władze 
kościelne i rządowe, nie licząc setek członków kon­
fraterni, kleru świeckiego i zakonnego, panien i 
dzieci. Każda z tych grup i jednostek ma przydział 
w ceremoniale, który traktują z przejęciem i nabo­
żeństwem. Odbywa się to wszystko dwakroć dzien­
nie: przed południem i wieczorem.

Program obejmuje poza przypisowymi modłami, 
pieśnią chóralną i zbiorową, o niezwykłej ekspresji 
tonacyjnej i treściowej, pochodzeniem swym sięga­
jących dawnych czasów i nieprzeciętnych autorów 
i kompozytorów, pewne stacje zw. passos, podczas 
których wypowiadają się osobistości nawet z poza 
kleru, artyści przez okolicznościowe przemówienia 
i kuplety. Niektórzy pozwalają sobie nawet na tańce 
wokół czy przed niektórymi feretronami. Publicz­
ność zaczyna śpiewać i wybijać sobie takt oklaska­
mi. Dziwne to są objawy kultu. Mieszają się w nich 
stara tradycja, chrześcijańska pokora, średniowiecz­
ny mistycyzm, niepowszednia sztuka i poezja, często 

I naiwność dziecięca, fanatyczna wiara bez oerani- 

czeń, swoiście rozumiany kult smutku, żałoby, cier­
pienia Ukrzyżowanego Zbawiciela i Matki jego Bo­
lesnej.

Najbarwniejsze widowiska pasyjne daje Sewil­
la, miasto piękności pełne uroku średniowiecza, po­
wstałego na fundamentach dwóch kultur: romań­
skiej i maurytańskiej, gród wspaniałych kościołów 
i pałaców... Ośrodkiem ceremonii Wielkiego Tygo­
dnia jest cudna katedra ze swoją Giraldą, dawnym 
minaretem, a poza nią Plac Konstytucji. Do najbar­
dziej efektownych pochodów należą dwie procesje, 
jedna zwana Entrada'Jesus del Gran Poder, druga 
de la Virgen de la Macarena, są to najbardziej czczo­
ne tutaj święte figury, z takim aparatem obnoszone 
po tym niezwykłym mieście. (

Punktem kuliminacyjnym • tych obrzędów jest 
złożenie do grobu Chrystusa Pana, którego dokony- 
wuje wyżej wspomniane bractwo Grobu Pańskiego, 
mające swoją siedzibę przy kościele Maria Santissi- 
ma de Villaviciosa. Znajduje się w nim cudowna fi­
gura Zbawiciela, o wielkiej wartości artystycznej i 
zabytkowej, którą się przenosi w uroczystej procesji 
wieczorem do grobu, urządzonego w jednej z kaplic 
katedry sewilskiej. Dźwigają ją czterej kapłani ubra­
ni w alby.

Zwłoki Chrystusa Pana spoczywają w grobie a± 
do rezurekcji, która znowu wyzwala ten sam entu­
zjazm, jakim nacechowane były ceromonie Wielkie­
go Tygodnia.

Oto, jak Hiszpania katolicka i narodowa czd 
Zbawiciela świata podczas Jego dramatu kalwaryj" 
skiego i chwały Zmartwychwstania.

(Ciąg dalszy nastanil
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W odpowiedzi na zaczepki 
prasowe

Wyjaśnienie posła Marchlewskiego
Z chwilą, kiedy stało się wiado­

mym, że p. poseł Tad. Marchlewski z 
Grudziądza otrzymał od płk. Koca mi­
sję zorganizowania na terenie Pomo­
rza w ośrodkach miejskich Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego, prasa opozy­
cyjna, która dawniej bardzo często 
nie szczędziła p. Marchiewskłema po­
chwał, nagle przeszła do ataku na je­
go osobę. Posypały się sążniste arty­
kuły, które zapoczątkowała toruńska 
„Obrona Ludu**, a w sukurs tomu pi­
smu poszły inne, a między innymi i 
„Goniec Nadwiślański**. Poseł March­
lewski wysłał do redakcji atakują­
cych pism sprostowanie pod ratą 11. 
hm., które — odkładając na później 
omówienie tych ataków — publikuje­
my poniżej. Oto co wyjaśnia atakują­
cej go prasie pan poseł Marchlewski: 

1) Nieprawdą jest, jakobym otrzymał na 
imię mej żony koncesję na hurtową sprze­
daż soli, natomiast prawdą jest, że ani ja 
ani żona moja takiej koncesji nie uzyska­
liśmy. Koncesję na Grudziądz posiada od 
chwili wprowadzenia w Polsce Monopolu 
Solnego Związek Ociemniałych Żołnierzy w 
Warszawie. Firma „Marchlewski & Zawac- 
ki“, która hurt soli prowadzi od lat prze­
szło pięćdziesięciu, wykonuje od chwili 
wprowadzenia koncesji w Polsce czynności 
hurtownika z ramienia Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy za odpowiednią onłatą.

2) Nieprawdą jest, jakoby Hurtownia So­
li przynosi mi 1000 zł. miesięcznie docho­
du, natomiast prawdą jest, że z (ej prowizji 
brutto pokryć należy opłatę dla Związku In­
walidów w wysokości ca. zł. 225,— mies„ 
opłatę podatku obrotowego ponad zł. 100,— 
miesięcznie, zaprzęg, utrzymanie personelu, 
magazynu, kosztów przewozu soli, ubezpie­
czenia soli oraz inne koszty handlowe.

3) Nieprawdą jest, jakobym nie płacił od 
swoich zobowiązań procentów wzgL nie u- 
płacał kapitału, natomiast prawdą jest, że 
wszystkie moje dochody zużywam na opłatę 
swoich zobowiązań zarówno procentów, jak 
kapitału i że zadłużenie moje wskutek tego 
pnnlejsza się stale, jak to wynika z prawi­
dłowo prowadzonych ksiąg handlowych.

4) Nieprawdą jest, jakobym miał zahipo- 
tekowane na moim domu długi w wysoko­
ści zł. 100.000,— 1 że wartość wynosi zł. 
60.000,—, natomiast prawdą jest, że zadłuże­
nie moje hipoteczne wynosi zł. 70.000,—, od 
których regularnie opłacam odsetki 1 opła­
cam kapitał oraz że wartość nieruchomości 
mojej Tom 11. L. 468 szacowana była urzę­
dowo ostatni raz dnia 22 maja 192£ roku 
przez Komisję Szacunkową Województwa 
Pomorskiego, stosownie do rozporządzenia 
pana Ministra Skarbu i pana Ministra Prze­
mysłu i Handlu z dnia 1 lipca 1924 roku od­
nośnie budynków, na łączną kwotę złotych 
211.800,—.

(—) Tadeusz Marchlewski, 
Prezes Związku Towarzystw Kupieckich 

na Pomorzu
i Poseł na Sejm.

Na wybrzeżu konieczne 
dowody osobiste

Ze względu na to, że całe wybrzeże obję­
te Jest strefą nadgraniczną, wszyscy przyjeż 
dżający tu letnicy będą musiell posiadać 
dowody osobiste.

Żadne utrudnienia poza terenami woj­
skowymi nie będą czynione. We własnym 
interesie za tym osoby wybierające się w 
tym roku nad morze, powinny jak najwcześ 
niej zaopatrzyć się w dowody osobiste.

W Chojnicach ruszyły roboty publiczne
Pracę sezonową i okresową uzyskało 60 ludzi

Wielki plan inwestycyjny ustalony 
przez Rząd znalazł zrozumiałe uznanie ca­
łego społeczeństwa a szczególną radość u 
tych, którzy c<d lat czekają na zatrudnie­
nie i uczciwy zarobek. Z zainteresowaniem 
śledzono, kiedy prace ruszą w naszych 
miastach i na wsiach.

Z radością więc możemy zanotować fakt, 
który pozwoli odetchnąć z ulgą nie tylko 
bezrobotnym, lecz i tym wszystkim, którym 
leży na sercu dobro społeczne w Chojni­
cach.

W ub. poniedziałek przyjęto przez miej­
scowe władze kolejowe do pracy przy na­
prawie torów 30 bezrobotnych; znajdą oni 
tam na czas dłuższy robotę i zarobek.

Stare graty zamiast nowych aparatów 
sprzedawała oszukańcza firma iydków

Przed paru miesiącami zawitało do 
Grudziądza kilku żydków i szybko przy 
pomocy pośrednika znalazło sobie skład, 
w którym otworzyli firmę pod nazwę 
„Delta**. Był to skład aparatów radio­
wych, rowerów 1 tym podobnych rzeczy. 
Wkrótce zaczęli wytwarzać przedsiębior­
stwom polskim dużą konkurencję. Dla 
zmylenia czujności społeczeństwa pol­
skiego — Jako kierownik firmy figuro­
wał rzekomo Polak, w każdym razie ktoś 
o polskim nazwisku.

Nagle ni stąd ni zowąd pewnego dnia 
firma została zlikwidowana i zniknęła

X salt sqdorrel

Ukarany samosąd p. Kuchty
Właściciel domu z Cieciorka pod Tu­

cholą, Antoni Kuchta, powracając rowe­
rem z paru towarzyszami z jarmarku w 
Tucholi zderzył się na szosie z drugim ro­
werzystą, robotnikiem Augustynem Nelke 
z Małej Komory. Wskutek wypadku rower 
Kuchty uległ uszkodzeniu tylnego koła.

Ponieważ Nelke nie mógł mu z miej­
sca uiścić przypuszczalnych kosztów na 
prawy w kwocie 5 zł., a jego rower na ra­
zie nie był do użytku, Kuchta siłą przy po­
mocy towarzyszy odmontował tylne koło 
od roweru Nelkego 1 wsadziwszy we wła­
sny rower w miejsce zepsutego wraz z tym

Kochajaca i wojownicza mamusia
padła na kłamstwie córeczkiM

Nie wystarczy kochać dziecka. Trzeba 
jeszcze je znać, trzeba umieć poznać kie­
dy mówi prawdę i kiedy kłamie. A takie 
wytrącanie lub mijanie się z prawdą u 
dziecka jest na porządku dziennym.

Pani Anastazja K. z Torunia, córeczkę 
swą kochała ślepo. Ona jej słońcem, kry­
nicą i boginią. To też kiedy ta „boginka*- — 
już uczenica szkolna — pokazała w szkole 
zwykłe jej wiekowi różki i zachowała się 
tak niewłaściwie, że nauczycielka przesa­
dziła ją do innej ławki, przybiegła na drugi 
dzień do szkoły jej mama.

—• Co mi pani będziesz szekanować mo­
ją córka! — wołała do zdziwionej nauczy­
cielki. Że ja Jezdem bidna i ni mam na 
prezenty la pani jak drugie dajom? — 
wstała bijąc, z całych sil pięściami w pul­
pit ławki i powodując zbiegowisko uczni 
a nawet osób trzecich zwabionych hałasem.

Rozindyczoną jejmość trudno było u- 
spokoić. Spokojne wyjaśnienia przyczyn

Następnie dzięki usilnym staraniom p. 
burmistrza Sierackiego udało się naszemu 
zarządowi miejskiemu uzyskać od właści­
wych władz kilkutysięczny fundusz, który 
pozwala na rozpoczęcie robót w miejscu. 
W poniedziałek więc podjęto prace przy 
planowaniu targowiska opodal rzeźni miej­
skiej. Znalazło tam zatrudnienie 20 bezro­
botnych, którzy pracować będą na zmianę 
po 3 dni w tygodniu. Ponadto 18 bezrobot­
nych — również na zmianę — rozpoczęło 
pracę przy dokończeniu budowy gimnaz­
jum kupieckiego.

W ten sposób w Chojnicach znalazło 
pracę 60 bezrobotnych żywicieli rodzin.

bez śladu. I obecnie dopiero wychodzą 
na jaw pewne rzeczy, które wskazują, że 
była to firma obliczo .1 na wykorzysta­
nie naiwnych. Wskazuje na to transak­
cja radiowa ze st. sierżantem Leonem 
Rasmusem. Kupił on w „Delcie** radio­
aparat za 298 zł. Kiedy przyniósł aparat 
do domu 1 go zainstalował, okazało się, 
że jest to bezużyteczny grat, nie nadają­
cy się do żadnego użytku.

Policja wszczęła natychmiast docho­
dzenie, które, kto wie, czy nie wykaże 
dalszych podobnych praktyk sprytnych 
„mechaników".

ostatnim odjechał, pozostawiając Nelkego 
na szosie.

Nelke, mając rower tylko wypożyczony, 
uczuł się takim samosądem pokrzydzony, 
tym bardziej, że zabrane mu przemocą ko­
ło warte było 20 zł. O wypadku doniósł 
władzom i w rezultacie Kuchta stanął 
przed sądem. Tłumaczenia jego, że koło 
Nelkemu zabrał tylko w zastaw, sąd nie u- 
znał, bowiem nikomu nie wolno zabierać 
wbrew jego woli. Kuchta za samosąd ska­
zany został na tydzień aresztu 1 zwrot za­
branego koła.

przesadzenia córki do innej ławki raczej 
ją podniecały. Pulpit zamieniła w bęben, 
gardło w bas - piszczałkę, przez które wy­
rzucała nadal nieprzystojne posądzenia wo 
bec kierowniczki szkoły i wychowawczyni.

— Jo matka jezdem i nikumu do kara- 
nio 1 krzywdzenio moi córki bo Jo nic nie 
mom i niećom! — wykrzykiwała.

Rozsierdzona mamusia uspokoiła się do 
piero w domu gdzie też po kilku dniach ro* 
wagi przyszła do przekonania że z nauczy­
cielkami postąpiła za ostro a „boginka** to 
Jednak wcale nie taka „cacy" czyli „aja*‘. 
Było to Jednak już po niewczasie. Sprawa 
znalazła się w sądzie. Tam ze skruchą przy 
znała się do swej bezgranicznej miłości i 
zarazem ślepoty wobec dziecka które Ją 
„bujnęło" skutkiem czego ona „wypomsto- 
wała jak głupia na nauczycielkach".

Sąd wojowniczą mamę „skropił" — jak 
się to mówi — na miesiąc aresztu i 30 zł. 
grzywny. Wyrok surowy lecz na miejscu,

W sprawie pomnika
na grobie

to. Leona Wyczółkowskiego
Dowiadujemy się, te sprawą budowy 

pomnika na grobie śp. Leona Wyczółkow­
skiego we Wtelnie zajął się specjalny Ko­
mitet, wyłoniony przez Akademię Sztuk Pięk 
nych w Warszawie, któremu czynniki rzą­
dowe przyrzekły pomoc i poparcie.

Z Komitetem tym utrzymują stały kon 
takt władze powiatowe i miejskie w Byd­
goszczy.

Wojewoda poznański p. Artur Maruezow­
ak i. który w niedzielę dnia 11 bm. dokonał 
w Bydgoszczy otwarcia wystawy dzieł gra­
ficznych śp. Leona Wyczółkowskiego, ofia­
rowanych przez wdowę po wielkim mistrzu 
p. Franciszkę Wyczółkowską Muzeum Miej­
skiemu w Bydgoszczy, udał się w godzinach 
popołudniowych do Gościeradza, gdzie zwie 
dził posiadłość śp. Leona Wyczółkowskiego 
i obejrzał pozostałe tam jeszcze dzieła sztu­
ki.

Pedaaoalum w Toruniu
Z początkiem roku szkolnego 1937-38 mi­

nisterstwo WR i OP zamierza uruchomić w 
Toruniu Pedagogium.

Celem państw, pedagogiów jest kształcę 
nie zawodowe kandydatów na nauczycieli 
szkół powszechnych. Nauka trwa dwa lata. 
Od kandydatów wymaga się świadectwa doj 
rzałośc! szkoły średniej ogólnokształącej 
(gimnazjum). Pedagogium w Toruniu będzie 
koedukacyjne.

Zgłoszenia kandydatów do dnia 25 bm. 
przyjmuje i udziela bliższych tnformacyj 
dyrekcja państw, seminarium naucz, męek. 
ul. Sienkiewicza 30-32.

Lustracja wylęgarni ryb w Pucku
Dyrektor departamentu morskiego w 

Min. Przemysłu i Handlu p. Możdżeński od 
był w Pucku lustrację Istniejącej tam wy­
lęgarni ryb. Wylęgarnia ta, jedyna na całym 
wybrzeżu, prowadzona jest przez Morski U- 
rząd Rybacki.

Karługy

Kamienie na turze wstrzymane 
oociag

Pociąg osobowy, zdążający ze Starej Pl-
ły do Kokoszek w pow. kartuskim najechał 
na dwa kamienie wielkości kurzego jaja, 
ułożone przez nieznanego sprawcę na lewej 
szynie w kierunku przeciwnym biegu po­
ciągu. Maszynista zatrzymał pociąg i ujrzał 
leżące opodal jeszcze 4 inne kamienie wiel­
kości pięści. Małe te kamienie nie mogły 
spowodować nieszczęścia. 

StwrOOOrd
— Komisja dla rejestracji pojazdów me­

chanicznych będzie urzędowała w Starogar­
dzie w dniu 21 kwietnia rb. od godz. 8—14.

bo nie wolno dawać wiary dziecku bez zba 
dania sprawy samemu i nie wolno lżyć 
nauczycieli, dla których nasza „ukochana 
dziatwa" jakże często jest niekochanym 
stadkiem niegrzecznych i swawolnych dzie­
ci.
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STAN WODY W WIŚLE
Stan wody w Wiśle z dnia 13. 4.: Kraków — 

1,70 (1,61); Zawichost 4- 1,97 (1,89); Warszawa 
+ 1,90 (1,90); Płock 4- 2,00 (2,06); Toruń 4- 
2,54 (2,67); Fordon + 2,61 (2,74); Chełmno 4- 
2,50 (2,66); Grudziądz 4- 2,82 (2,95); Korzenle- 
wo 4- 2,99 (3,12); Piekło 4- 2,74 (2,90); Tczew 
4- 2,95 (3,13); Einlage 4- 2,62 (2,76); Schiewen- 
horst -f- 2,50 (2,56).

Temperatura wody w Wiśle 6,4 (6,5).
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 

dnia poprzedniego.

Z m iasta
— Dowódca i Korpus Oficerski pułku 

„dzieci bydgoskich'* zawiadamiają, że świę­
to pułkowe, które przypada w dniu 26 kwie 
tnia rb., pułk będzie obchodził w roku bie­
żącym w ścisłych ramach wewnętrznych.

— Związek Pań Domu. Robótki ręczne, 
przeznaczone na wystawę Związku Pań 
Domu, należy nadsyłać do piątku włącznie 
do mieszkania p. mec. Syskiej, ul. Śniadec­
kich 2, m. 5 do godz. 12, w sobotę do sali 
„Pod Lwem" do godz. 15, ul. Marszałka Fo­
cha. Panie, nie należące do Związku, pro­
szone są o udział w wystawie 1 o nadsyła­
nie robót.

— Gdzie spotkamy się w czwartek, dnia 
15 kwietnia wieczorem? Na dancingu Pol­
skiego Białego Krzyża, który odbędzie się 
o godz. 9-tej wieczorem w sali malinowej 
hotelu „Pod Orłem**.

— Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego 
urządza w dniu 25 bm. o godz. 6 wędkowa­
nie o nagrody połączone z otwarciem se­
zonu w porcie Łęgnowo. W związku z po­
wyższym przypomina się członkom, że na­
leży stare legitymacje zwrócić do prolon­
gaty na 1937 rok. Legitymacje sprolongo- 
wane wydaje skarbnik Klubu p. E. Gąsio- 
rowski. Chcący brać udział w wędkowaniu 
o nagrody winni wpłacić u skarbnika 1 zł.
do 15 bm.

— Przedstawienie teatralne LOPP. Za­
rząd Koła Komendantów OPLG. rejonu II. 
zawiadamia członków Koła, że Obwód Miej 
ski LOPP zakupił na środę, dnia 14 bm. 
przedstawienie w Teatrze Miejskim. Graną 
będzie komedia Wernera p. t „Ludzie na 
krze‘‘.

Bilety w przedsprzedaży nabywać moż­
na codziennie w Sekretariacie Obwodu 
Miejskiego LOPP.. ul. Konarskiego 5 a, tel. 
36-70 w godz. od 10—14 i od 17—18.

— Echa zderzenia dwóch samochodów.
W sprawie zderzenia dwóch samochodów 
u zbiegu ulic Trzeciego Maja i Krasińskie­
go, dowiadujemy się. że pasażerka taksów­
ki nr. 28 p. Helena Chełchowska, zam. przy 
ul. Asnyka odniosła znaczne okaleczenia. 
Stwierdzono, że winę wypadku samochodo­
wego ponosi szofer taksówki.

•— Kradzież z mieszkania zamkniętego.
Ubiegłej nocy wtargnęli złodzieje do mie­
szkania p. Jerzego Gordona przy ul. Pod­
górnej 7 i skradli zegar ścienny, dwie obrą 
czki ślubne i pościel. Prawdopodobnie otwo 
rzyli drzwi wytrychem i znowu je zamknęli 
gdyż mieszkanie było zamknięte gdy p. Gor­
don wrócił do domu.

— Na sposób wielkomiejski. Przez dach 
włamali się złodzieje na strych p. Andrzeja 
Skórczewskiego przy ul. Racławickiej 20 
i skradli wiszącą tam bieliznę.

— Czego już nie kradną? Uczniowi 8 
klasy Gimn. Hum. Franciszkowi Zirankowi 
zam. przy ul. Pięknej 27 skradziono teczkę 
z książkami i wyprącowaniami maturalny­
mi. Okradziony prosi nieznanego osobnika o 
zwrot książek i wypracowań szkolnych, któ­
re mu są koniecznie potrzebne.

— W sprawie ochrony ryb i raków. W 
związku z nadchodzącym okresem rozpo­
częcia rybołówstwa, zarząd miejski zwra­
ca uwagę na rozp. Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 27 października 1932 r. o 
ochronie ryb i raków na wodach otwar­
tych, które ustanowiło wymiary ryb i ra­
ków i zakazuje dokonywać połowu ryb i 
raków, które nie osiągnęły ustanowionych 
dla nich wymiarów ochronnych, jak rów­
nież zakazuje dokonywać połowu w usta­
nowionym okresie ochronnym. § 9 zabra-
nia dokonywania połowu ryb wszelkich 
gatunków jakimikolwiek narzędziami w 
w niedzielę w czasie od godziny 6 do 20. 
Zakaz ten nie obejmuje łowienia ryb na 
wędkę ręczną. Stawne narzędzia połowu, 
jak: żaki, skrzydlaki, więcierze, sznury no­
cne, wędy lub inne narzędzia ruchome 
przytwierdzanie do brzegów lub dna moż­
na w czasie powyższym pozostawić w wo­
dzie. — § 10. Używanie wszelkiego rodzaju 
narzędzi ruchomych (włóków, niewodów, 
drygawic - stępów itp.) służących do poło­
wu ryb przez ciągnięcie, wleczenie, suwa­
nie po wodzie lub dnie, albo przez spławia­
nie z prądem wody oraz używanie narzędzi 
służących do połowu przez nagonkę, jest 
wzbronione w czasie od 15 kwietnia do 31 
maja. — § 11. Wielkość oczek wszelkiego 
rodzaju sieci, używanych do połowu ryb 
w stanie mokrym winna wynosić od poło­
wy jednego węzła do połowy węzła naj­
bliższego conajmniej 25 mm., w kultu zaś 
sieci ciągnionych conajmniej 20 mm. — 
§ 19. Dokonywanie połowu raków, które 
nie osiągnęły wymiarów ochronnych (9 
wzgl. 10 cm.) jest wzbronione. — § 20. Do­
konywanie połowu samic raka w czasie od 
15 października do 31 lipca, samców zaś 
w czasie od 15 października do 15 marca 
jest wzbronione.

Kradzieże w Dowiecie bydgoskim
W Misiorach skradziono rolnikowi p. Leo­

nardowi Szwedzie 30 kur, w Białychbł<>tach 
rolnikowi p. Janowi Spychalskiemu ukra­
dziono krowę, a rolnikowi p. Wilhelmowi 
Goltzowi w Gorzeniach skradziono różne 
przedmioty z mieszkania. Policja wszczęła 
energiczne dochodzenia celem ujęcia zło­dziei.

„Kto kocha Ojczyzno, ten nie zapomni 
o Trzecim Maja11

W tych dniach odbyło się pod kie- 
rownictwem prezesa ks. prób. Skoniecz- 
nego pierwsze zebranie Komitetu To' 
warzystwa Czytelni Ludowych na mia­
sto Bydgosicz w Ognisku Parafialnym 
przy kościele św. Trójcy, w sprawie 
zbiórki na dar narodowy w dniu 3 ma­
ja na cele T. C. L. Ustalono miejsca wy­
dawania puszek kwestarzom, godziny 
kwesty, miejsca na poszczególnych uli­
cach itd.

Stawili się delegaci organizacyj spo‘ 
łecznych, które tradycyjnie rok rocznie 
biorę. udział w kweście w dniu 3 maja.

Nadzór nad zbiórkę objęł p. rektor 
Szeszycki, dokooptujęc sobie do pomo­
cy kilkunastu członków Komitetu.

Komitet T. C. L. nie szczędzi sił i pra

Uczestnicy okręgowego zjazdu harcerskiego Pomorskiej 
„Rodziny Kolejowej** w Bydgoszczy

Kwasem solnym oblała rywalkę
Sąd skazał sprawczynię na 7 miesięcy więzienia

Prz&d Sądem Okręgowym odpowia­
dała 38-letnia Franciszka Michalska za­
mieszkała w Bydgoszczy przy ul. Stro­
mej 24, oskarżona o oblanie kwasem sol 
nym i pokaleczenie rywalki Zofii My 
czek.

Sprawa miała tło następujące:
Oskarżona Michalska udała się do 

mieszkania Zofii Myczek zam. przy ul. 
Kossaka. W chwili, gdy Myczkówna o- 
twierała drzwi, Michalska wyciągnęła 
trzymaną pod płaszczem butelkę z kwa 
sem solnym i chlusnęła na nią całą za­
wartość. Myczkówna w ostatniej chwi­
li zasłoniła się suknią, skutkiem czego 

Za usiłowany zamach na Zaista 
sprawcy skazani po dwa lata wiezienia

W dniu 13 bm. toczyła się przed Są­
dem Okr. w Bydgoszczy bardzo ciekawa 
rozprawa przeciwko 47*letniej Stani­
sławie Kwiatkowskiej, oraz 29-letniemu 
Janowi Sikorze.

Kwiatkowska i Sikora oskarżeni byli 
o to, że w grudniu ub. roku wspólnie 
namawiali się, aby dokonać zamachu na 
właściciela szlifierni Antoniego Zaista 
zam. przy ul. Grodzkiej; w ten sposób, 
że Sikora w porozumieniu z osobą trze-

Ulgowe miesiące w
Od dnia 1 kwietnia do 31 maja 1937 r. 

Bydgoska Gazownia Miejska ustanowiła 
wyjątkowo w roku bieżącym dla PT. Publi­
czności t. zw. „ulgowe miesiące".

W okresie powyższym obowiązywać bę­
dą następujące udogodnienia:

1) przy zakupie przyborów gazowych (za 
gotówkę lub na raty) udziela się 5 proc, ra­
batu ;

2) gazomierze ustawia się bezpłatnie;
3) instalacje nieczynne co najmniej od 

6 ciu miesięcy uzupełnia się bezpłatnie;
4) w razie uruchomienia nieczynnej in­

stalacji zwalnia się na okres 3 miesięcy od 
opłaty za obsługę gazomierza i dzierżawy 

za kuchenki, żelazka do prasowania i pal-

cy, aby zbiórka odbyła się imponująco, 
ale wysiłki Komitetu poprzeć musi ca- 
łe społeczeństwo polskie, składając — 
jak jeden mąż — w dniu 3 maja, w dniu 
pamiątki najpiękniejszego dnia Polski, 
który głosił nie zwycięstwo na polu wal­
ki, ale zwycięstwo ducha, dniu ogłosze­
nia Konstytucji Trzeciego Maja ~ choć­
by najdrobniejszą kwotę.

Nie każdy może spełnić czyn, który 
by sprawę narodową — sprawę oświaty 
pozaszkolnej — posunął naprzód, ale 
każdy może dać na tę sprawę kilka choć 
by groszy.

। A więc wspólnym czynem, do wspól­
nej sprawy narodowej, do oświaty na- 
rodu w dniu 3 Maja.

uniknęła dotkliwego poparzenia. Tro' 
chę płynu rozlało się jedynie na jej gło­
wie wypalając część włosów. Myczkó­
wna przed rozwścieczoną kobietą usiło­
wała ratować się ucieczką. Michalska 
dogoniła ją jednak i zadała jej butelką 
kilka uderzeń w głowę skutkiem czego 
Myczkówna odniosła silne rany.

Michalska przyznała się do winy 
twierdząc, że czynu tego dopuściła się 
dlatego, ponieważ Myczkówna utrzy­
mywała stosunek miłosny z jej mężem, 
który z jej powodu ją opuścił.

Sąd skazał Michalską na 7 miesięcy 
więzienia.

cią miał oblać go kwasem azotowym i 
pozbawić go trwałej niezdolności do pra 
cy.

Wobec tego, że rozprawa przeciągnę­
ła się do późnej godziny, nie możemy po 
dać bliższych szczegółów, które podamy 
w następnym numerze naszego pisma.

Kwiatkowska i Sikora skazani zosta­
li na karę 2 lat więzienia, oraz pozba­
wieni praw obywatelskich i honorowych 
na przeciąg lat 5.

Bydgoskiej Gazowni
niki do oświetlenia.

Również dla wygody PT. Publiczności, 
a zwłaszcza dla Pań Gospodyń została o- 
twarta w dniu 1 kwietnia br. bezpłatna po­
radnia oszczędnego gotowania na gazie, w 
Sali Pokazowej w budynku administracyj- 
nym Gazowni przy ul. Jagiellońskiej 48, w 
której to Poradni instruktorka udziela pra­
ktycznych porad i wyjaśnień codziennie od 
godz. 9—11. •

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i informa 
cyj udziela Gazownia Miejska w Bydgosz­
czy, ul. Jagiellońska 43, tel. 2630, 2631 oraz 
Sklep Gazowni, ul. Gdańska 37, tel. 3784.

Korzystajcie z okazji! Gotujcie, prasuj­
cie na gazie!

DYŻUR NOCNY APTEK
Od 12 do 18 bm. pełnią dyżur: Apteka 

Piastowska, ul. Śniadeckich 49. tel. 3682, 
Apteka pod Złotym Orłem Rynek Marszałka 
Piłsudskiego 1 tel. 3098.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w środę i jutro w czwartek w dal­

szym ciągu na repertuarze niezmiernie 
ciekawa sztuka o aktualnym temacie, pió­
ra W. Wernera „Ludzie na krze" w reżyse­
rii K. Koreckiego.

W najbliższą sobotę, tj. dnia 17 bm. pre­
miera komedii „Tempo 120“ w reżyserii J 
Szyndlera.

KINA:
KRISTAL: „Madame Lenox“ i nadprogram. 
APOLLO: „Tajemnica panny Brinx". 
ADRIA: „Ogród Allacha" i nadprogram 
MARYSIEŃKA: „Bogate biedactwo" z Shir­

ley Temple.
BAŁTYK: „Teraz i zawsze" i „Światło w 

ciemności".
REWIA: „Małżeństwo na bezdrożach".

JZa szalach fłemidij
AMATOR DROBIU SKAZANY NA ROK 

WIĘZIENIA.
45-letni robotnik Tadeusz Amerski wtar­

gnął do kurnika woźnego szkoły powszech­
nej im. Konarskiego przy ul. Grunwaldzkiej 
134, gdzie zarżnął 16 kur i 4 kaczki. Całą tę 
zdobycz wpakował do worka, który stale 
nosił z sobą. W chwili, gdy chciał się ulot­
nić ze skradzionym drobiem, woźny p. Jó­
zef Gadziński zauważył go na podwórzu, a 
zaalarmowawszy sąsiadów oddał złodzieja 
w ręce policji.

Amerski odpowiadał za to przed Sądem 
Okręgowym, który wydał wyrok skazujący 
złodzieja na rok więzienia i utratę praw 
obywatelskich przez przeciąg 2 lat. Amer- 
skiego osadzono natychmiast w więzieniu.

URZĘDNIKOWI NIE WOLNO ZABRAĆ 
ANI GROSZA.

W dniu 13 bm. przed Sądem Okręgowym 
stawał 29-letni Stanisław Reiser, były urzę- 
nik pocztowy w Szamocinie.

Akt oskarżenia zarzucał Reiserowi, że we 
wrześniu ub. roku jako kontraktowy urzęd­
nik pocztowy w Szamocinie sprzeniewierzył 
zł 1,20. Czynu tego dopuścił się w ten spo­
sób, że w księdze notowań wytarł wymienio 
ną pozycję, a wpisał pozycję fikcyjną.

Oskarżony przyznał się do winy, twier­
dząc, że sumę sprzeniewierzoną zużył na 
zakup lekarstwa dla chorego dziecka.

Sąd skazał Reisera na pół roku więżenia 
z zawieszeniem na dwa lata oraz pozbawił 
go praw obywatelskich i honorowych na 
przeciąg 2 lat.

Jmgavvfti
Czy tego trochę nie za dużo?

Chodzę dość często do kawiarni dla tej 
prostej przyczyny, że tam można za marne 
30 lub 40 groszy za kawę czy herbatę prze­
czytać gazet za kilka złotych. Tyle w każ­
dym razie musiałbym wydać, gdybym 
chciał te wszystkie gazety kupić.

Ta oszczędność kosztuje mnie wpraw­
dzie trochę cierpliwości, bo nieraz muszę 
czekać na swą kolejkę, aby otrzymać u- 
pragnioną gazetę, ale na to już nie ma ra­
dy. Aby się na śmierć nie zanudzić, biorę 
zwykle jakąś gazetę niemiecką, które pra­
wie z reguły są wolne. I czegóż mogę się z 
tych gazet niemieckich dowiedzieć? Muszę 
stwierdzić że nie dużo. We wszystkich wy­
dawanych w Niemczech gazetach słowo w 
słowo te same wiadomości. Rzecz zrozu­
miała: cenzural Artykuły nadsyłane z gó­
ry, które muszą być umieszczane przez ca­
łą „zglaichszaltowaną" prasę. Czy na pod­
stawie takich gazet mogę zorientować się 
w tym, co się dzieje w Niemczech i w sze­
rokim świecie?

Bardzo w to wątpię!
A jednak te niemieckie gazety wszędzie 

są. W jednej kawiarni na 23 czasopisma 
stwierdziłem 10 niemieckich, w drugiej zna 
lazłem 8 polskich a 5 niemieckich i tak 
prawie wszędzie. W kieskach gazetowych 
prawie to samo. Często nawet widzę, że 
czasopisma niemieckie wiszą na pierw­
szym planie na honorowym miejscu.

I ma się wrażenie, że w Bydgoszczy jest 
przynajmniej połowa Niemców. Tymczasem 
na przeszło 134 tysięcy mieszkańców jest 
tylko 9 tysięcy Niemców. Z tego wynikało­
by, że na 14 gazet polskich powinna być 
tylko jedna gazeta niemiecka. Jakże daleko 
do tego stanu!

Tu nasuwa się pytanie, dlaczego w Byd­
goszczy tyle czasopism niemieckich? Komu 
zależy na tym, aby w kioskach gazety nie­
mieckie znajdowały się na pierwszym miej­
scu, że w lokalach połowę gazet stanowią 
pisma niemieckie, które pod względem In­
formacyjnym są marne i często leżą uleczy- 
tane, gdy polskich brak.

Czy to nie czasami dawna tradycja, któ­
rą należałoby usunąć?

Dobrze Jest czytać od czasu do czasu ga­
zety obce, aby się nie zacieśniać tylko do 
swego podwórza, ale czy w Bydgoszczy nie 
mamy trochę za dużo tej bibuły niemiec­
kiej? («>)



środa; dnia u kwietnia 1937 r. 11

W niedzielę, dn5a 11 kwietnia 1937 r. o godzinie 16-tej, zasnęła w Bogu, zaopatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, siostra, ciocia, babcia i teściowa

Leokadia z Kurowskich Nierzwitka
o czym zawiadamia stroskana

Gdańsk-Wrzeszcz, Gdynia, Wejherowo.

Eksportacja zwłok z kostnicy szpitala Najśw. Marii Panny w Wejherowie do kościoła farnego odbędzie 
się w środę, o godz. 16, pogrzeb w czwartek, dnia 15 kwietnia o godz. 9. asss

Jak należy starać się o ulgi 
podatkowe

Wladze skarbowe pierwszej instancji są 
powołane do udzielania ulg w razie klęsk ży­
wiołowych. Rolnicy, dotknięci tymi klęska­
mi winni najpóźniej w ciągu 14 dni po klę­
sce zgłosić do właściwego Urzędu Skarbo­
wego, rozmiary szkód i strat poniesionych 
wskutek klęski, prosząc o przyznanie ulg po 
dętkowych, na podstawie artykułu 123 usta­
wy o ordynacji podatkowej z dnia 14 lutego 
1936 (Dz. Ust R. P. nr. 14 poz. 134). Urząd 
Skarbowy na podstawie § 191 ust 3 rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu o wykonaniu or­
dynacji podatkowe] z dnia 19. 9. 1934 r. Dz. 
Ust nr. 181 poz. 821, po otrzymaniu podania 
płatnika podatku gruntowego, musi natych­
miast przystąpić do szacunku komisyjnego 
strat i szkód, wyrządzonych przez klęskę 
żywiołową.

wypracowania jak

zrównoważonego bu- 
główną rolę odegrał 
oręż L zw. budżeto-

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

■ dnia 13 kwietnia 1937 r.
Dewizy

Belgia 88,90—89,08—88,72; 
Gdańsk 100,00—100,20—99,80; 
289,72—288,28; Kopenhaga
Londyn 25,87—25.94—25,80;
i ćwierć — 5,28 i pół 
5.28 trzy czwarte — 5,26 i ćwierć;
130,33—129,67; Paryż 23,55—23,61—23,49;
18,38—18,43—18,33; - -- -
Zurych 120,05—120,35—119,75; 
Mediolan 27,9#—27,75 ~ '
treal 5,28 1 pół — 5,26.

Tendencja niejednolita.

Berlin 212,78—211,94; 
Amsterdam 289,00— 

115,50-115,79—115,21; 
Nowy Jork czeki 5,27 

5.26; kabel 5,27 1 pół — 
Mo 130,00— 

Paryż 23,55—23,61—23.49; Praga
Sztokholm 133,35-^13,68—133,02;

Wiedeń 99,20—98,80;
Helsinki 11,46—11,00; Mon-

Akcje
Bank Polski 101,00; Puls 90,00; Choceń 150,00;

Lilpop 13,25,
Tendencja nieco ałabeza.

Papiery procentowe
3 proc. poi. Inwestycyjna 1-aza em. 65,75 serie 

35,00; 3 proc, poi. inwestycyjna 2-ga em. 65,00 se­
rie nlenotowane; 5 proc, konwersyjna 5T,00; 5
proc, kolejowa 55,00—53,50 ost dr.; 6 proc, dolaro­
wa 55,25 kupon 3,69; 7 proc, atablL 368,00 kupon 
87,10; 4 proc, konsolidacyjna 55,00—54,88—53,88—
53,63 dwa ostatnie drobne; 8 proc, przemysł polski 
64,00 ; 8 proc, ziemskie dolarowe kupon 45,54; 4 1 pół 
proc, ziemskie 52,50; 5 proc. Warszawy Nowe 57,50 

57,25—57,38—57,75—57,88 dwa ostatnie w drobnych 
odcinkach; 5 proc. Częstochowy Nowe 56,00; 5 proc. 
Piotrkowa Nowe 48,00. Tendencja dla pożyczek 
1 listów nieco słabsza.

Waluty
Belg! belg 89,08—88,85; dolary amerykańskie 5,28 

— 5,25 1 pół; dolary kanadyjskie 5.28 — 5,25 1 pół- 
floreny hol. 280,72—288,00; franki francuskie 23,61 
—23,47; franki szwajcarskie 120,35—119,55; funty 
ang. 25,94—25,78; guldeny gdańskie 100,20—90,80; 
korony czeskie 16,10—15,40; korony duńskie 115,79 
—114,95; korony norweskie 130,33—129,35; korony 
szwedzkie 133,68—132,70; Hry włoskie 24,10 23.50; 
marki fińskie 11,46—11,00; marki niemieckie 125,00 
—122,00; szylingi austriackie 97,00—96,00- marki 
niemieckie sr. 130,06—127,00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 13 kwietnia 1937 r.

Ceny transakcyjne nie notowane. Ceny orienta- 
S^ue: żyto 24,50—24.75 — wyczekujące; pszenica 
97— wyczekujące; jęczmień browarowy 
zr 25—28.25 — stałe; następne trzy gatunM jęcz- 

°*’? ~ stfl,e: mąki żytn’e (stare
’tandarty) o 1 zł. wyżej — wyczekujące; mąki pszen 
otrebya^tftn.aarty1 ° 1 — wyczekujące:

P*zenne ° 50 irroszy niżej; rzepak 
38: siemię lniane 55-58; makuch lnia­

ny Z5.25—25,50; makuch rzepakowy 18.50__18 75-
słonecznikowy 24,50-25,50; śrut soja 25.00—26,00. 
rceczta bez zmian.

Ogólne usposobienie: wyczekujące.
„łJ?g?Jjy ?bT6t. lnS0'4 ton w tym żyta 218; psze­
nicy 182; jęczmienia 45; owsa 52.

SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 
B. HOZ A KOWSKTEGO W TORUNIU 

z dnia 13 kwietnia 1937 r.
M w.dn,ach ostatnich zł. za 100 kg. franka

czerw. 115—145: gat. średni 80—125Małą Prima czyszcz 125—140; szw. 180—185; żółtą 65 
« .7"* ż6,t# w łuskach S3—38; Inkar-

_ ? ’ P£ze’°ł ?2—80; ratgras krajowy 65 
tow»’ 18—23; seradelę 24-28; wykę la-
^owa 24-26: wiczkę zimową 25—30; peluszkę 
^-24 groch wiktoria 24-26; groch polny 
I'”’ z,e,ony 23—25; bobik 20-21:

; v.rVJ’ak., Sr~t0’ letni
16- łubin niebieski 14—15; łubin żółty 15— 
niebie^”’ ęJ .nne 55T8OL knnop,e 45-5°: mak 
20-25^* pr^7»-2Ł y 80~I00; tatark«

Sopoty. Rickertstnsse 3a

Rodzina

1 Jak osiągnięto w Polsce
pierwszą równowagę budżetową po kryzysie

Podsekretarz stanu w Min. Skarbu prof, 
dr. Grodyński wygłosił przed mikrofo­
nem Polskiego Radia, odczyt w którym zo­
brazował metody osiągnięcia w Polsce 
pierwszej równowagi po kryzysie.

Rząd wydał walną bitwę deficytowi bu­
dżetowemu z końcem 1935 r„ kiedy docho­
dził on prawie do 30 milionów zł. miesię­
cznie. Walkę prowadzono i od strony wy­
datków 1 od strony dochodów, do ofiar 
pociągnięto całe społeczeństwo od drob­
nych płatników do posiadaczy wysokich 
dochodów. Na przedsiębiorstwa państwowe 
nałożono obowiązek 
największego zysku.

Przy wykonaniu 
dżetu na rok 1936/37 
stary i wypróbowany 
wania miesięcznego. System ten uzupełnio- 
no przez powołanie do współdziałania de­
legatów ministerstw, odpowiedzialnych za 
wykonanie budżetu.

Pierwsza wielka bitwa o równowagę bu­
dżetu została wygrana; cgólna suma do­
chodów, uzyskanych w 1936/37 r. przewyż­
sza o 2,4 mllj. zł. sumę wydatków.

Budżet na r. 1937/38 choć wyższy o 95 
milj. złotych jest realnie zrównoważmy.

Praca nad dalszym ugruntowaniem rów 
nowagi budżetowej będzie w codziennym 
trudzie niezmiennie dalej prowadzona, 
zwłaszcza w celu zmniejszenia wydatków 
czysto administracyjnych, na korzyść funk- 
cyj produkcyjnych budżetu, zawsze jednak 
w granicach rozporządzalnych środków i 
zawsze tylko na najniezbędniejsze cele. 0- 
glądanie kilka razy każdego grosza publi­
cznego, zanim go się wyda, pozostanie na­
dal hasłem Ministerstwa Skarbu. Jest to 
najważniejszy warunek zabezpieczenia 
równowagi budżetowej, której uzyskanie w 
r. 1936/37 pozwala dzisiaj patrzeć śmiało w 
przyszłość finansową naszego państwa, a 
tym samym i w przyszłość gospodarczą 
społeczeństwa.

We wtorek, dnia IJ kwietnia r b. zakończyła swój bogobojny żywot, opa» 
trzona Sakramentami św. moja najukochańsza, nigdy niezapomniana żona, nasza 
najlepsza siostra, siostrzenica, ciocia, kuzyn.<a i sźwagierka

z Tatarskich Anna Smolna
Sodaliska Marj.

przeżywszy 43 lata.
Eksportaoja odbędzie się z kaplicy Szpitala na Mokretn, w czwartek dnia 

15 bm. o godz. I7«tej do kościoła Naiśw. Panny Marii. Nabożeństwo żałobne 
nazajutrz o godz. 9.30, po czym pogrzeb na cmentarz przy ul. św. Jerzego.

W nieutulonym żalu
mąt z rodziną

Toruń, Poznań, Opole (G. SI.) Opalenica.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 3485

* • y, •

W sobotę, io bm. powołał Pan Bóg do swej niebieskiej chwały moją najuko= 
chańszą i niezapomnianą żonę, najtroskliwszą matkę Jej 5 dziatek, naszą ukochaną 
najstarszą córkę i siostrę, moją drogą synowę i szwagierkę

Ś, p.

Magdalenę Luck 
z domu Tornow

w 26 roku życia, o czym zawiadamia w imieniu wszystkich pozosta'yeh

Erich LUck
Bydgoszcz, dnia 14 kwietnia 1937 r- 2568

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. o godzinie $»tej po poł. z kosfe 
nicy nowego cmentarza ewangelickiego.

Jola z Frenklów Englowa 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 11 kwietnia br. prze­
żywszy lat 39.

Pogrzeb odbędzie się dziś w środę, dnia 14 kwietnia, o godz. iz»ej na cmen. 
tarzu Gdańsk, Stelzenberg.

Adam Engel i dzieci
a6ć7Gdk

Programy radiowe
Środa, 14 kwietnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.38 Gin 

nastyk... 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.80 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa, 12.03 Koncert orkiestry salonowej (z 
r 12 40 Dziennik południowy. 12.50 „Zabezpie­
czenie futer I dywanów przed molami" — poga 
danka — wygi. Magdalena Rzuchowska. 13.00— 
15.00 Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15 15 
Patrz programy lokalne. 16.10 „Kukiełki śląskie": 
„Strachy w bibliotece" — audycja dla dzieci młod­
szych. 16.30 Koncert chórów ludowych (ze Lwo­
wa). 17.00 W 50-tą rocznicę zgonu Juliusza Kon­
stantego Ordona. 17 45 „Spokojne sumienie". „Roz­
mowa z przyjacielem" — przeprowadzi prof. Tade­
usz Kotarbiński. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.1C 
Przemówienie kierownika Okręgowego Urzędu WF. 
1 PW. — Lwów (ze Lwowa). 18.15 Wiadomości 
sportowe. 18 25 Patrz programy lokalne. 18.50 „La­
sy Państwowe w trosce o tańszy budulec dla wsi" 
— pogadanka wygłosi Franciszek Grychowski (Ka­
towice I Łódź nadają aud. lokalne). 10.00 „Wypra­
wa do Iluzjonu" — fragment z powieści Zbignie­
wa Uniłowskiego „Dwadzieścia lat życia". 19.20 
Patrz programy lokalne. 20.35 „Chwila Biura Stu­
diów". 20.45 Dziennik wieczorny. 20 55 Pogadan­
ka aktualna. 21.00 „Opowieść o Chopinie" — 14-ty 
wieczór — „Portret Fryderyka" w opracowaniu 
Witolda Hulewicza. Przy fortepianie Stanisław Szp! 
ralsM. W programie Sonata h-moll. 21.45 Koncert 
kameralny w wykonaniu Smyczkowego Kwartetu 
Rotschilda w Wiedniu. 22.25 Muzyka taneczna w 
wykonaniu Malej Orkiestry P R. pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego z udziałem „Czwórki Radio­
wej". 23.00—24.00 Patrz program Warszawy II
(Mokotów) i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25—7.30 „Parę informacyj" 7.30—8.00 Tańce 

polskie Moniuszki, Namysłowskiego i Lewandowskie 
gc w wykonaniu orkiestry Policji Państwowej pod 
dyr. Adama Dolżyckiego (z Warszawy) 13.00— 
14.00 Pogodna muzyczka — płyty 15.15 Same wal­
czyki (płyty). 15.35 Wiadomości społeczne. 15.46 
Na tematy hiszpańskie — płyty. 16.00—16.10 Po­
znajmy pisarzy pomorskich; dr. Władysław Łe- 
biński — recytacja Andrzeja Bukowskiego. 18.25 
Polskie rytmy i melodie — płyty. 18.45—18.50 Pro­
gram na jutro. 19.20—20.35 „Dur i moll" — reportaż 
muzyczny w opracowaniu Leopolda Kasztelsklego.

Czwartek, 15 kwietnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 8.10—11 30 Przerwa. 11.30
Poranek szkolny dla młodzieży szkół powszechnych. 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej. 11.57 Sy­
gnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12.03 Lekka muzyka 
włoska — w wykonaniu Koła Mandollnistów. 12.4< 
Dziennik południowy. 12.50 Patrz programy lokalne, 
13.00—15 00 Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcza* 
15.15 Patrz programy lokalne. 16,20 „Chwilka py­
tań" — audycja dla dzieci starszych w opracowa­
niu Wacława Frenkla. 16.35 Patrz programy lokal* 
ne 17 00 „Walka z gruźlicę" — dialog dr. Włodzi­
mierza Leśniewskiego 1 dr. Marii Kołaczyńsklej (1 
Wilna). 17.15 Ignacy Feliks Dobrzyński: Sekstet 
Es-dur op. 39 na 2 skrzypiec, altówkę, 2 wioloncze­
le 1 kontrabas. 17.45 „Książka Jana Bułhaka o Wil­
nie** — dr Anton! Wieczorek (z Katowic). 18.00 Po- 
gRdanka aktnalna. 18.10 Przemówienie Inspektora 
WF. 1 PW. (z Katowic). 18.15 Komunikat śniego­
wy (z Krakowa). 18 17 Wiadomości aportowe. 18.25 
Programy lokalne.. 18.50 Poe-adanka aktualna. 19 
Oryginalny Teatr Wvobrażni: słuchowisko M. Wit­
ta p. t ..Czarne tulinany" (z WiTnai. 19 40 Arie 1 
nieśni ndśniewa. Sercdusz Benoni. 20.00 Muzvka 
ka w wykonaniu orkiestry wojskowe! pod dyr. knt. 
MakswolHana Chmlelewtcza (z Poznania). 20 90 
,.U Eskimosów" — pogadanka — wygłosi Inż. Cze­
sław Centkiewicz. 20 45 Dziennik wieczorny 20.55 
Pogadanka aktualna. 21 00 ..Sylwetki komnozyfn- 
rów polskie**" Stefan Bolesław Po^adowskl* (z 
foznanła). 21.45 ..W ogródku wiedeó«klm" — wyk. 
TTrakow«iH Kwartet Sohrammła. 22 25 Programs lo­
kalne. 29 nn—24 oo Patrz program Warszawy I (Mo- 
ketów) 1 Lwowa.

BOZGLOAKTA POMORSKA
7.25 „Parę Informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 

— płyty (z Warszawy). 12.50 „Lizawki dla łowi­
ska" — pogadanka rolnicza dr. Inż. Leona Ossow­
skiego. 13 00—14.00 Orkiestry i soliści — płyty. 15.15 
Chór Dana (płyty). 15.35 życie kulturalne Pomo^n. 
15.40 Wariacje na temat Paganiniego — płyty. 16 05 
—16.20 Wnuk Kazimierza Wielkiego na zamku byd­
goskim — felieton w opracowaniu J. Wolfa (^ Byd­
goszczy). 16.35—17 00 Piosenki (płyty z Warszawy). 
18.25—18.35 Rezerwa. 18.35 Melodie ludowe 1 piosen­
ki żołnierskie — płyty. 18.45—18.50 Program na 
jutro. 22.25—23 00 Tańce 1 piosenki — płyta za pły­
tą.

ZAGRAKICA
19.25 Wiedeń. „Klejnoty Madonny" — opera Wolf 

Ferrariego (transmisja z Operv Państw.). 20.10 Mo­
nachium. „śnieżka" — opera Rlmski - Korsakowa. 
20.20 Poste Parislen. „Rendez-ous w Bukareszcie" 
— wesoła audycja muzyczna. 21.00 Praga. Koncert 
z udziałem wloloncz. Grzegorza Piatlgmsklego. 21.00 
Rzym. „Moiże*»z" — dramat biblijny Rossiniego 
(transmisje z La Scali).

RADIOWY REPORTAŻ 
Z UROCZYSTOŚCI 

ku czci Wyczółkowskiego
W ubiegłą niedzielę odbyła się w Bydgoszczy, 

uroczystość ku czci ś. p. Leona Wyczółkowskiego. 
Uroczystość ta miała wzruszający charakter. P 
Wyczółkowska przekazała miastu Bydgoszczy wie­
le cennych prac swego męża, oraz paletę 1 farby. 
Uroczystości bydgoskie omówi w swym reporta­
żu radiowym p. t. „Bydgoszcz w hołdzie Wyczół­
kowskiemu" — dr. Władysław Zawistowski, dnia 
14 kwietnia o godzinie 18.00.

WIEDEŃSKI KWARTET ROTSCHILDA 
gra w Polskim Radio

„Kwartet Smyczkowy Rotschilda" należy do 
najlepszych zespołów kameralnych Europy. Szla­
chetność dźwięku, precyzja techniczna, wspaniałe 
zgranie 1 wielka muzykalność tego zespołu, zdoby­
ła mu duży rozgłos. Kwartet ten, który stale prze­
bywa w Wiedniu, wystąpi dnia 14 kwietnia o godz. 
21.45 przed polskim mikrofonem. W programie 
dzieła Mendelsohna 1 Haydna.

„ROZMOWY Z PRZYJACIELEM" 
Cykl odczytów radiowych

Z dniem 31 marca spotkali radiosłuchacze w 
programach Polskiego Radia nowy typ audycyj — 
„Rozmowa z przyjacielem". W ramach nowej au­
dycji, która objęła cztery odczyty prof. Tadeusza 
Kotarbińskiego. Poruszone zostały tutaj pewne za­
gadnienia, męczące nas nieraz pytania, dotyczące 
naszego stosunku do świata, do ludzi, które pragnę­
libyśmy z kimś wspólnie przemyśleć 1 przedysku­
tować. Zagadnienie takie właśnie mogli słuchacze 
przemyśleć wspólnie z prelegentem. Trzeci z kolei 
odczyt p. t. „Spokojne sumienie" nadany zostanie 
dnia 14. 4. o godzinie 17.45 następny zaś, dnia 21. 
4., traktujący o zniechęceniu i radości życia
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TORUŃ
Zamiana mebli I

Nowość! Nowych mebli, po* 
kojów lub pojedynczych, do* 
starczam a odbieram uży* 

wane jako wpłatę.
Toruń — Prosta 5.

Spamiętaj! 9843 C

Pasy zapadowe 
koki, łączniki, wtloki do 
pomp, sprzedaje najtaniej 
firma Z. Belcerowicz, Skład 
Skór Toruń, ul. Żeglarska 
nr. 21, ićąąCk

Jltafcriału 
na iriosnę i lato 
dla f?ań i Tanów w olbrzymim wyborze 
na Kostiumy, ubrania i płaszcze 

Gustaw Molenda i Syn 
Fabryka Sukna w Bielsku - SI. 

detalicznej sptsedoiw

„RUNO** Gdynia, Świętojańska 77
kojarzy małżeństwa,

poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. I5«letnia 

praktyka rękojmią solidności 855

Do

zasiewów

WAPNO
budowlane

CEMENT
portl.

gips, trzcinę suf.
oraz wszelkie inne mate, 
rialy budowlane dostań 
czają po cenach zniion. 

MaFital 
Sp. z o. o.

Toruń, Przedzamcze 7.
telef. nr. 1679 i 1627.

| Gdynia
ul. św. Jańska 18. — Tel. 12-84

Toruń Bydgoszcz
ul. Szeroka 19. ul. Gdańska 11.

Grudziądz Gdańsk
ul, Mickiewicza 1. Koblenmarkt 12.

Tapety 
w najnowszych deseniach 

nadeszły, rolka 0,45

Farby 1 
lakiery, pokost, terpentyna

Szczotki 
wszelkiego rodzaju od naj> 

tańszych

Oliwy 
smary, tawott, benzyna 

Karbolina 
do drzew owocowych prze, 

ciw robactwu

Szpagaty 
dla handlu i przemysłu 

kupisz najkorzystniej
w hurtowni 

Jan Kępczyński 
Toruń, Szeroka 35.

Do akt Nr. Km. II. 1894/36, 1882/36, 733/37, 272/37.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II I. 
Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki pokój nr. 
10, na zasadzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
17 kwietnia 1937 r. o godz. 10,15 w Gdyni ul. Staro- 
wiejska 19 odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie: 3 kanapy kryte gobel., 1 bi­
lard „Record", 1 aparat radiowy „Telefunken" z 0- 
sobnym głośnikiem na prąd, oszac. na 540,— zł.;

o godz. 16,30 w Gdyni ul. Starowiejska 26: 1 a- 
parat radiowy łącznie z głośnikiem na akumulator 
łącznie z akumulatorem, oszac. na 100,— zł.;

o godz. 17 w Gdyni ul. Abrahama 11: około 4000 
cegły biało-wapiennej, z rozebranego muru, 4 stare 
drzwi, 2 okna, około 8 mł drzewa (stary budulec), 
w tym przeszło połowa szalówek, oszac. na 134,— 
złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 13 kwietnia 1937 r. (2558
Komornik: (—) J. Penk.

Kupimy holownik 
o sile 60-80 KM, zanurzeniu 60-80 cm 
Oferty szczegółowe z podaniem ceny i fo­

tografią obiektu przyjmuje 2525 
Polska Ag, Telegraficzna w Bydgoszczy

Zlecenie Nr. 144/1. (2557
Urząd Celny w Gdyni 

będzie sprzedawał w drodze
PUBLICZNEGO PRZETARGU:

a) dnia 7. V. br. o godz. 10, a w razie niedojścia do 
skutku powtórnie dnia 24. V. br. o tej samej po­
rze towary skonfiskowane i zdeponc wane, jako 
to: konserwy rybne, owocowe, artykuły kolo­
nialne, galanteryjne, odzież, obuwie, zabawki 
dziecięce itp., wszystko w drobnych ilościach:

b) dnia 14. V. br. o godz. 10, a w razie niedojścia do 
skutku powtórnie dnia 28. V. br. o tej samej po­
rze towary, od których nie uiszczono w przepi­
sowym terminie należności celnych, jako to: 
wszelkiego rodzaju artykuły kolonialne, prze­
twory chemiczne, tłuszcze roślinne, maszyny i 
części maszyn, skóry surowe itp.
Przetarg towarów wymienionych pod a) odbę­

dzie się w pokoju Nr. 70 (sala spedytorów) w Głó­
wnym Urzędzie Celnym przy ul. Rotterdamskiej, 
natomiast osoby reflektujący na kupno towarów 
wymienionych pod b) winny zgłosić się w wyzna­
czonym terminie w magazynie firmy „Panterei".

W razie braku reflektantów w tym magazynie i 
o wyznaczonej porze, uważać się będzie licytację za 
niedoszłą do skutku.

Bliższe dane o rodzaju towarów, cenie wywo­
ławczej i warunkach sprzedaży zostaną podane w 
szczegółowych wykazach, wywieszonych w Urzędzie 
Celnym na trzy dni przed licytacją.

Nadmienia się, że towary wymienione pod a) 
mogą być sprzedawane bez żadnego ograniczenia, 
za wyjątkiem broni, na zakup której wymagane 
jest pozwolenie władzy administracyjnej I instan­
cji, natomiast większość towarów wymienionych 
pod b) może być sprzedana pod warunkiem przed­
łożenia przywozu Min. Premysłu i Handlu, względ­
nie pod warunkiem powrotnego wywozu za gra­
nicę.

W razie wywiezienia zakupionego towaru za 
granicę, Urząd Celny zwraca nabywcy należności 
celne.

Ponadto zaznacza się. że odbiorcom towarów wy­
mienionych pod b) przysługuje prawo wykupienia 
ich do dnia licytacji.

Naczelnik Urzędu Celnego.

PRZETARG
16 kwietnia godz. 10,30 sprzedaję przy ul. Legio- 

niów 14 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
fortepian, kompl. salonik, dywany,, biurko, biblio­
teczkę. (2569

(—) Brunon Duplicki,
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

wiosennych
poleca

Prima czyszczoną koniczynę 
czerwoną, inkarnatkę, przelot, 

wyborowe nasiona 
buraków pastewnych, marchwi I traw 

Jako i wszelkie 
nasiona warzyw i kwiatów

I |
22 (nerialnu Cktari i Hnrinutia Natinn 22Specjalny Skład i Hodowla Nasion

Telefon 1174 Mostowa 28

Potrzebna 
natychmiast ekspedient* 
ka do składu rzeźnickiego. 
Zgłoszenia „Dzień Chełmiń* 
ski“ Chełmno, ul. Marsz. 
Focha nr. 7. 2553

Pokój 
umeblowany dla solidnego 
pana do wynajęcia od 15. 
IV. Toruń, Małe Garbaty 
23. n. p. 2552c

W modnej futra pelerynce 
Twarzowo brunetce, 

blondynce,
Bohuszewiczowa

doradzi Paniom 
Korzystnie, tanio.
Toruń, Szeroka 25; (3411

Mieszkanie
8<pokojowe, komfortowe, I. 
piętro, nadające się dla le* 
karzy lub biura od 1 lipca. 
Siudowski, Szopena 19.
_________________ 254SCk

Kupie
za gotówkę ca 3000 mtr. 
szyn wąskotor. Oferty z 
podaniem ceny do filii 
„Dnia Pomorza** pod nr. 
2544Ck.

GDYNIA

Poszukuje
się stenotypistki ze znajo* 
mością języków. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod 
„Rutynowana** do „Gazety 
Morskiej Ilustr.** Gdynia.

249óMk

Unieważniam
zgubioną legitymację porto* 
wą nr. 2079. Wacławiak 
Jan, Gdynia, Grabówek.

2j28Mk

Sprzedam
domek w Rumii przy stacji, 
oraz meble 2»ch pokoi i ku* 
chni. Wiadomość: Gdynia, 
Abrahama 77, m. 10, godz.
12—13 i 19—21. 2j59Mk

TCZEW

„Runo**
Najpoważniejsze biuro ma* 
trymonialne. Gdynia, la- 
Świętojańska 77. 805M

Unieważniam
zgubioną w Gdyni legity, 
mację szkolną, wystawioną 
przez Dyrekcję Gimnazjum 
w Wejherowie. 2j6iMk 

Józef Panka.

Zagubiono 
dowód osobisty na nazwi* 
sko Napierski Leon. Zna* 
lazcę uprasza się o zwrot 
do Adm. „Dnia Tczewskie* 
go Ilustr.** w Tczewie.

256STk

| WARSZAWA I 
■BHanumnsRBBBEa 
100% sił męskich 
uzyska pan, stosując aparat 
„Nr. iii'*. Naukową bro* 
szutkę wysyłamy bezpłatnie 
dyskretnie.,,Inventus". War 
szawa, Al. Jerozolimskie 35.

1633

GDAŃSK

Zakład Stolarski
W. Kozłowski, Gdynia vis 
a vis kościoła Serca Jezuso* 
wego. Wykonuje terminowo 
na dogodnych warunkach 

meble biurowe, urządzenia 
sklepowe, oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
stolarstwa i$33M

Fotograficzne 
Przybory 

kupuje amator znawca tylko 
v Hurtowni Drogeryjnej 

Jana Kopczyńskiego. 
________ 2511C

Mieszkanie
Upokojowe, w nowym do, 
mu wynajmę od zaraz. Wia> 
domość: Toruń, Matejki 48, 
L piętro. 3546C

Poszukuje
mieszkania 3 do 4>pokojo< 
wego, z światłem elektrvcz* 
nym i ogrodem w pobliżu 
Gdyni, Zgłoszenia „Gazeta 
Morska Ilustr.” pod 2547M.

Okazyjnie 
jadłodajnię z wyszynkiem 
piwa i wina, 2 bilardy, 
sprzedam lub przyjmę spóL 
nika albo spólniczkę. Po­
wód: choroba żony. Foj, 
tuch, Gdynia, Świętojańska 
83, m. 3. 256oMk

3 budowlane
parcela I 1 taka do 
sprzedania o obszarze 1) 
2000 m’, 2) 1100 m’, 3) 
900 m’, 4) 500 m* łąki, z 
powodu budowy domu 
sprzedaje Marta Klebówna, 
Wejherowo, ul. Judyckiego 
nr. 9. 2556M

Majster-
przodownlk 

do przetwórni śledziowej 
na Pomorzu zostanie zaan* 
gazowany. Wymagana doe 
kładna znajomość przetwa* 
rzania surowca. Reflektuje 
się na osobę energiczną, ru« 
tynowaną. sumienną, posia* 
dającą warunki kierowania 
licznym personelem tech* 
nicznym. Zgłoszenia pod 
„Majster" do „Gazety Mor* 
skiej Ilustr." w Gdyni.

2503M

Większe
mieszkanie z łazienką i ogro* 
dem, w śródmieściu Tcze* 
wa, stosowne dla lekarza 
lub adwokata od zaraz do 
wynajęcia, ewtl. dwu piętro* 
wy dom na sprzedaż. Adres 
wskaże Adm. „Dnia Tczew* 
skiego Ilustr.” w Tczewie.

2564T

Służąca
z samodzielnym gotowaniem 
i do wszelkich prac domo* 
wycb, do bezdzietnego mai* 
żeństwa od zaraz lub 1. 5. 
potrzebna- Szellongowa, 
Tczew, ul. Dworcowa 34.

25<>3T

Chlromantka
grafologini z Wiednia prze* 
powiada przeszłość, teraz* 
niejszość i przyszłość. Przyj* 
tnuje także w niedziele i 
święta. Tczew, ul. Szopę* 
na 34, parter lewo. 2562T

warzywo > 
s kwiaty, 
» trawa itd. 

nadeszły.
Główny cennik 1937 r. 

bezpłatnie!

Ernst RaymanE
Bdańsk-Wrzeszcz

Adolf Hitlerstrasse nr. 53.

Rutynowany
nauczyciel udziela lekcji 
gry skrzypcowej, Henryk 
Bełchałtowski Gdańsk, Kor* 
kenmachergasse 3. Telefon 
21001. ij84Gkr

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie t-łamowed ..... 020 zł
w tekście na pierwszej stronie . . . .... roc zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie ....... 0 80 zł
w tekście na dalszych stronach o 60 zł
Drobne za słowo 16 gr. Pierwszą słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzęd. j w drobnym składzie 13 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 26 proc, zniżki.
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 s zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­

wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIt
W ekspedycji miejscowych agencyj .•••«■■< 3.00 zł 
Z odnoszeniem do domu........................*,•■••. 2-20 zł
Przez pocztę 1 odnoszeniem do domn 2.40 zł
Pod opaską ......................................................... 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą..................................................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie plama.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgoska 56.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Zarząd Gminny, gminy Janowo ogłasza niniej­

szym pisemny przetarg ofertowy na budowę:
1) budynku gospodarczego przy szkołę powsze­

chnej w Janowie,
2) parkanów stachetowych ze słupami żelbeto­

wymi przy szkole powszechnej w Janowie.
Rozprawa przetargowa odbędzie się

w dniu 30 kwietnia 1937 r. o godz. 15-eJ 
w Zarządzie Gminnym w Janowie.

Oferty w kopertach podwójnych zalakowanych 
z napisem: „Oferta na budowę budynku gospodar­
czego i parkanów przy szkole powszechnej w Jano­
wie" składać należy w kancelarii Zarządu Gmin­
nego w Janowie, łącznie z pokwitowaniem na zło­
żone wadium w wysokości 5% końcowej sumy ko­
sztorysu.

Wadium winno być złożone w gotówce na kon­
to: „Budowa Szkoły w Janowie" w Powiatowej Ko­
munalnej Kasie Oszczędności w Tczewie.

Wszelkich wyjaśnień udzielać się będzie w Za­
rządzie Gminnym w Janowie w godzinach urzędo­
wych.

Tamże otrzymać można warunki przetargu I śle­
pe kosztorysy po wpłaceniu 5,— zł. do kasy gmin­
nej.

Do oferty winien być dołączony uwierzytelniony 
odpis świadectwa lub dowodu wymienionego w § 3 
rozp. Rady Min. z dnia 29. I. 1937 r. o dostawach i 
robotach (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 92).

Zarząd Gminny zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta, niezależnie od wysokości ofe­
rowanej sumy, zwiększenia lub zmniejszenia zamó­
wienia oraz unieważnienia przetargu bez podania 
powodów. (2666

Za Zarząd Gminny:
Przewodniczący Komitetu Budowy:

(—) A. W y g o c k i, 
Wójt gm. Janowo.

W górach.
— Tak. tak, mój drogi, mieszkam na piątym pię­

trze, nic dziwnego więc, że jestem w formie.

U W A G I t
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 60 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, Które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, tao upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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